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^P o lsce  Z b ró jn e j“ u k az a ł  się 
\vigi0rai a r ty k u ł  a a  ak tu a ln y  dziś  te m a t  
iyc .° '— cz y  też je d n o p a r ty jn o śc i  w  
„p l11 po litycznem  Polski.  P o k ła d y  
’ iski Z b ro in e j“ w  tej sp raw ie  uję te  

^  sp o só b  n as tę p u ją c y :

*>Monopartja dzieli obywateli  nr. u - j  
2ywilejowanych i n ieuprzywilejowa- 

jłr Opiera się na b raku  równości
^ a ,w i s tw a rz a  odczuci.e niesprawiedli­

w i-  A na tych uczuciach nie chce- 
\s  °P ’era(  ̂ now ego ustroju! P ań s tw o  
^  -ze musi być  — jak  głosi podsta-  

*eza now ei konstytucji —& lnem bobrem  w szystkich  obywa- 
p * Nie będziemy też Wyróżniali
tj 2y,}ależnych do uprzyw ile jowanej 
n a n* P ° s^Po n o w a ii nieprzynależ- 

ych, natom ias t  będziemy żądali, nby 
^®2yscy, poczuw ający  się do pełni o- 
I "d^zków  w obec  ocńs tw a ,  korzystali 
j  .z Pełni p raw . M iarą uczes tn ic twa w 

V;.c,u publicznem będzie nie b a rw a  par 
a *e charak ter,  zdolność, ofiar-

^ . . Sc l -d ro s tk . .  I o h t e g o  żadnego  w n- 
^ e >,stempla" pa r ty jnego  nikomu 
■■^Wybijać nie potrzpba, nikomu daw ać  
J ^ n ę t r z n y c h  znamion jak iegoś  uprzy- 

llel-owania
.  Z resz tą :  czy b ra k  „ducha partyjne- 
foań ZTrm’°jsza u obyw ate la  troskę o 
.^r nstw o? W ręcz  przeciwnie: fo pośre-  

° ^ n ŵ °  między obyw ate lem  a pan 
M  jakiem je s t  jedna  czy więcej 
z a i n ^ ’ osJak ’a w łaśnie bezpośrednie 
fJnfp -re so w a n ie spo łeczeństwa zaga-  
Czesfllai^ i P ? ństwowem i. Bo s tanowi 
j. 'fs t°  fjjfr> w  którym za interesow anie 
taki *aje sPecyf,‘cznie zabarw ione  na
trzehCZy inny ko,or’ iakie czy Jnne P°- 
n;0 w y b a s o w e  Mb z a r o d o w e ,  w y z n a ­

j e  lub narodow ościowe, 
ty rn *° właśnie je s t  zaw alid rogą  w 
Pansf2woi u P rzywiązania  obyw ate la  do 
r2erv .* 1 fo musi zniknąć z polskiej. 

CC2ywistości“.
,T

?]aCjaa  P ° n iekąd a u to ry ta ty w n a  enun -  
^  ° rg a n u  w a rsza w sk ieg o  m a sw o- 

J ; 2en}e- #Ż J e m y  w  okresie ,  w  któ 
Paiis t w Se7w u i em y  rozw ó j s to su n k ó w  w  
^ P a r t  • b u d o w a n yc h na system ie rro  

T ru d n o  dziś  je szcze  w v-  
♦ 2 o s ta te czn e  s łow o o rezu lta -  
e£ o  sys tem u.

*cję * eb je d n a k  rzucić okiem na syfu- 
c ,2y ^  w R osji czy  w  Niem czech, 

Rd2je noci’a2 b y  n a w e t  w e W łoszech  
% a i n f ycie ° P a r te  zos ta ło  na za sa d ach  

e? °  m o n o p a r ty jn ic tw a  —  to iuż 
iakie f UWażyć m ożna  ogrom  trudno'-'-; 
Hte\yn . *e£ °  • sy s tem u  w y n ik a ją  w 
O ^ y ^ . j z n y e h  s to su n k ach  tych pańs tw ,  
t a  ® m o ż n a b y  w s k a z a ć  równfeż

atn,’p sku tk i  tego  sys tem u, ale w 
b ilans ie  te osta tn  e w y d a ja  si° 

p  Mniejszości.
’ z n a jd u ją c a  sie w  tej szcze-  

Sytuacji, że m a za  so b ą  do.świad 
t  o b s e r w a c ję - o b c y c h  s to sunków ,
Włais n e L tegc> ambici? wypracowania 

samodzielnego systemu nie 
popadać w zachwyty aj a cu 

^  ^ZOfów.
S2czegó In o śc i nie m oże  w e jś ć  na 

f A ^  Ustroili  ------- - rturna r t n  kr>rig -j

W

w vbor-

< n o  Ust-roju monopartyjnego, chocia 
8ssCZfteitjear, ê nowa Konstytucij  a 1 

n<5ści nową ordyr.acia

podajemy do wiadomości, źe kupony Nr. 
13, 14 i 15 są dodatkowemi, ktć.em i 
można zastąpić którykolwiek z dotych­
czasowych 12-tu kuponów. Zgłoszenia 
posiadające 2 lub więcej jednakowych 
kuponów do losowania dopuszczone 

nie będą.
Ostateczny termin składania kuponów 

w zamkniętej kopercie, zaopatrzonej na­
pisem „Wielki Konkurs Letni „Kurjera“ 
upływa z dniem 28. Iipca r. b., o  godz. 
8 wieczorem.
LOSOWANIE NAGRÓD ODBĘDZIE SIĘ 

W DNIU 29. LIPCA B. R.

w lokalu naszej Redakcji przy ulicy 
Mochnackiego 48. w obecności członków 
Redakcji i jednego z naszych prenume­

ratorów.
Nazwiska szczęśliwych wybrańców losu 
podane będą w numerze następnym 
„Kurjera" po przeprowadzeniu losowania. 
Nadto podajemy wszystkim naszym Czy­

telnikom do wiadomości, że
DRUGI WIELKI KONKURS LETNI 

urządzamy w p^rw szej połowi*; sierpnia 
r. b. Tak jak w poprzednim Konkursie 
zamieszczonych będzie 15 kuponów (12 
normalnych i 3 zastępcze). Rozlosowane

będą pomiędzy uczestników 11-go Wiel­
kiego Konkursu Letniego również -

3 PARCELE I 14-DNIOWY POBYT, 
wypoczynkowy w Olesiowie, t. j. 
szkanie — bez pościeli, trzyrazowe dzien­
ne utrzymanie i sześć kąpieli jodo-bromo- 
wo-solnych w łazienkach w Olesiowie. 
Przywóz ze Stanisławowa do Olesiowa 

i z powrotem bezpłatny.
W Konkursie mogą brać udział wszyscy 
Czytelnicy „Kurjera", natomiast wyłącze­
ni od udziału w Konkursie są wszyscy 

pracownicy Wydawnictwa*.

Katastrofa walutowa w  Gdańsku
Kupcy gdańscy kierują swe okręty do Gdyni. — Niesłychane stanowisko

senatu gdańskiego
dla Polski w guldenach.

Komisarz generalny polski w  G dań­
sku, Pappe, przybył wczoraj wieczo­
rem do W arszaw y i dziś rano odbył 
rozmowy z czynnikami miarodajnemi na 
tem at spraw  gdańskich, zdająp,/§pr,awę 
ze swych ostatnich rozmów z Greiserem.

W  Gdańsku bawią przedstawiciele

WARSZAWA, 24. 7. ’(Tel. wł. G .)\
Z Gdyni donoszą, że wskutek ostatnich 
zarządzeń ministerstwa skarbu, kurs 
guldena gdańskiego spada w dalszym  
ciągu i wynosi obecnie około 80 zł. za  
100 guldenów.

Kupcy gdańscy skierowali do okrę­
tów, wiozących towary do Gdańskcr te­
legraficzne polecenia, aby skierowały 
transporty do Gdyni. Wiele przedsię­
biorstw handlowych zamierza przenieść 
się do Gdyni wskutek niepewności sto­
sunków i trudności walutowych w  
Gdańsku.

Senat Gdańską zajął wobec osta t­
nich zarządzeń polskich niesłychane 
stanowisko w czasie rozmowy, którą 
odbył prezydent senatu Greiser z komi­
sarzem Rzplitei min. Pappe. Greiser 
wręczył pismo ( senatu gdańskiego o- 
świadczaj-ącd źe senat nie jest w stanie 
wykonać zarządzenia polskiego, ponie­
waż nie zgadza się ono z postanowie­
niami umownemi. Senat gdański wydał 
urzędom celnym polecenie, by nie liczy­
ły się z  ostatnicmi zarządzeniami mini­
stra skarbu i pocierały taksę jak do­
tychczas od towarów przeznaczonych

polskiego ministerstwa skarbu: naczel­
nik wydziału pieniężnego Domaniewski 
i jego zastępca Huwald. Pobyt ich w 
Gdańsku pozostaje w związku z wy­
tworzoną sytuacją walutowa na terenie 
W . M. ™

Katastrofa walutowa zwróciła uwa­
gę na działalność Gdańskiego Banka  
Emisyjnego, którego akcje znajdują się 
w 25 porc. w  rękach polskich. Akcje te 
posiada kilka banków polskich, a mia­
nowicie Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, Bank Handlowy, Bank Kwilecki i 
Potocki oraz Bank Związku Spółek Za­
robkowych. W  radzie nadzorczej Gdań­
skiego Banku Emisyjnego zasiada jako 
drugi wiceprezes, Antoni Wieniawski i 
jako członkowie rady, przedstawiciele 
banków polskich. W brew dotychczaso­
wej praktyce, kom itet bankowy Banku

Gdańskiego nie był ostatnio zvyoływany 
przez 2 miesiące, dopiero na wielokrot­
ne i kategoryczne żądanie grupy akcjo-  
narjuszy polskich zw o ła n y . został w 
pierwszych dniach lipca br. N a zebra-, 
ftiu tern polscy członkowie komitat#*■do*** 
magali się cofnięcia ograniczeń dewizo­
wych i poczynili*szereg zastrzeżeń co 
do polityki walutowej Banku Gdańskie­
go. Wnioski polskie zostały odrzucone. 
Statutowo przewidziane jest w  ciągu 
roku zwołanie rady nadzorczej Banku 
Gdańskiego. Najbliższe jej posiedzenie 
powinno się odbyć w  ciągu sierpnia brr.

Zamach aa ministra
BUENOS AIRES, 24. 7. (P A T ).

Podczas obrad w senacie, osobrrk, któ-, 
rego tożsamości dotychczas nie stwier­
dzono, dal kilka strzałów do ministra 
rolnictwa Duhait, raniąc prócz niegc je­
szcze dwie osoby. Jedna z  nich —  sen. 
Bohere —  zmarł w dniu dzisiejszym  z 
odniesionych ran.

Zamknięcie zlotu harcerskiego w  Spalę
SPAŁA 24. 7. (PAT) Wczoraj wie- wzięły udział władze naczelne zlotu har- 

cznrem odbyło się na stadjonie w Spalę I cerskiego z woj. Grażyńskim na czele, i 
ognisko, zamykające zlot. W ognisku 1 przedstawiciele reprezentacyj zagranicz-
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K „ K O R J E R A “
W Y J A Ś N I E N I A  w N-RZE z DATĄ 10 L I P C A  R. B. i NASTĘPNYCH

cza posiada aż nazbyt wyraźną ten­
dencję zlikwido /ania partyj wogóle. 
|ęj.Zastrzeźehia „Polski Zbrojnej“ cha 
rakteryzujące słabe strony ustroju mono 
partyjnego są słuszne, ale należy obec­

nie przystąpić do sprecyzowania zasad 
nowego porządku w czem oczywiście 
praktyka życiowa, oraz potrzeby i in­
teresy narodowo -  państwowe Polski
nrtarrro rfPCVdUlćlCćl rol0.

nych. Trybuny były szczelnie wypełnio­
ne. Po odśpiewaniu pieśni grupa ludności 
miejscowej w strojach regjonalnych za- 
produkowała na pożegnanie zlotu tańce 
ludowe. Przy ognisku składało przyrze­
czenie 7 harcerzy polskich z Ameryki. Ga 
wędy wygłosili przewodniczący Z. H. P. 
woj. Grażyński i kome'ndant płk. Wądoł- 
kowski. Ognisko zakończyła wspólna 
modlitwa i opuszczenie sztandarów z 
masztu na znak zamknięcia zjazdu.

Dziś w Spalę od rana panuje wielki 
ru:h. Harcerki i harcerze w ordynku ze 
sztandarami i orkiestrami maszerują na 
dworzec kolejowy, skąd specjalnem.i po­
ciągami wracają do domów. Obecnie wre 
praca przy likwidowainu obozów zloto­
wych. Całkowita likwidacja zlotu potrwa 
dziś i jutro. Przewodniczący^.H.P. woj. 
Grażyński dziś rano opuścił Spałę, uda­
jąc się do Warszawy.
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Masowy bojkot Zy d tw  w  Niemczech
S p o k o jn y przebieg akcji a n ty ży d o w s k ie j

BERLIN, 24. 7. (P A T ). Z całej 
Rzeszy nadchodzą z dnia na dzień wia­
domości o rosnącej fali antysemityzmu, 

przebieg jednak tej akcji jest nao- 
gół spokojny i ogranicza się do pla­
nowego przeprowadzenia daleko 
idącego rozdziału pom iędzy społe­
czeństwem niemieckiem a żydow - 

skiem .
W  miejscowościach, gdzie w yda­

rzyły się drobne wybryki antyżydow­
skie wydano odezwy, wzywające do 
nteutegania prowokacjom ze strony ży- 
dowskiejv i komunistycznej.

W  Berlinie 
zakazano żyd o m  uczęszczać do 
miejscowych ką p ie lisk  publicznych. 

Burmistrz jednej z dzielnic Berlina, 
Sfeglitz, wydał odezwę nawołującą do 
bojkotu firm żydowskich. Odezwa, wy­
dana przez urząd policji państwowej w 
Królewcu wzywa do nieulegania „pro­
wokacjom^ Żydów", jak  m. in. w  miej­
scowości Gerdauen, gdzie w sklepach 
żydowskich miał wybić komunista, o- 
płacany przez Żydów., wszystkie szyby.

Aresztowano kilka osób, a w tej 
liczbie pewną Żydówkę, która 

na Litw ie rozpowszechniała ten­
dencyjne wiadomości na temat w y­
darzeń w Prusach Wschodnich.

W miejscowości W eserm uende (H an- 
nower) aresztoy/ano 49-letniego Żyda 
pod zarzutem „hańbienia rasy“.

W miejscowości Hessischelendorf 
(W etsfalja) aresztowano również Żyda 
pod ty. .i samym zarzutem. Na rynku w 
jte; samej miejscowości okręgowy kie­
rownik propagandy zwołał wiec, na któ­
rym, potępiając kobiety niemieckie, któ­
re  dziś jeszcze prowadzą interesy z Ży­
dam i, wezwał do ostrego bojkotu Ży­
dów*
 ̂ - W  miejscowości Schweinfurt (B a-

' W zy  objawach przeczulenia, uczuciu 
strachu, bezsenności, dolegliwości serco­
wych,' ucisku w  piersiach naturalna woda 
go ka Franciszka-Józefa ożywia krwi- 
obieg w organach podbrzusza i działa 
przez to uspokajająco na. zaburzenia 
w nich. Zalecana przez lekarzy. 1005

Kronika telegraficzna
S1MLA W Kaszgarze szerzy się epi­

demia dżumy płucnej. 2 Simli wysłano 
pośpiesznie szczepionkę przeciwko tej
chorobie:

TURYN W  jednej z fabryk hut nie­
mieckich nastąpił wybuch kotła. 4-ch ro­
botników zginęło na miejscu, a 9 odnio­
sło rany.

HOECHST n/Menem W jednej z fa- 
b ry l' „Farbenindustrie" w Hoechst n/Me­
nem wybuchł wczoraj wieczorem pożar, 
który powstał wskutek samozapalenia się 
łatwopalnych materjałów. Ogień w jed­
nej chwili objął cały budynek, jeden ro­
botnik stracił życie.

HAVANA Z kół oficjalnych oświadcza 
ją- i z  dopóki rząd nie poda się do dymi­
sji/polityka jego w szczególności w dzie­
dzinie wewnętrznej nie ulegnie zmianie.

SZANGHAJ W dolinie środkowego 
brzegu rzeki Yang-tse i Hoangho Danuje 
zaniepokojenie z powodu dalszego pod­
niecenia się poziomu wód.

WASZYNGTON Prezydent Roosevelt 
nadesłał cesarzowi Abisynji Hoile Solas- 
sie depeszę ż życzeniami z okazji 42-ej 
rocznicy jego urodzin.

BIAŁOGRÓD W Raguzie ubiegłej no­
cy spłónął wielki hotel „Kupari". Do za­
budowań hotelowych należało 5 wielkich 
budynków, które z powodu silnego wia­
tru zostały ogarnięte przez_ płomienie. 
S ttą ty  obliczają na wiele miljońów.

KOLONJA W gazowni w Ehrenfeld 
(przedmieście Kolonji) pożar o g a rn ą ł^  
zbiorniki gazu o wspólnej pojemności
180.000 ctm. sześć. Przyczyny i przebieg 
pożaru jeszcze nie są ustalone.

MOSKWA W lasach Syberji wschod- 
nięj; szerzą się pożary. Tajga pali się na 
wielkich obszarach.

WIEDEŃ. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin policja aresztowała 500 osób, po­
dejrzanych o przynależność do orgąri;za- 
iliijiarojiftwoisocialistyęznei.^

w arja), Waren (M eklemburgia)’, Olsz­
tynie, Bremie,, w  powiecie Sprottau na 
Śląsku niemieckim, bądź zakazana Ży­
dom uczęszczania do kąpielisk i pu­
blicznych lokali rozrywkowych, bądź 
też wywieszono szyldy z napisem: „Ży­
dzi niepożądani".

W  miejscowości kąpielowej nad 
Bałtykiem , Arendsee, policja zam ­

knęła pewien hotel żydow ski.
W  miejscowości Rotenkirćhen (H essja) 
i Hamm (W estfalja) 

zw iązek rzeźników  miejscowych 
przeprowadził bojkot żydowskich  

pośredników handlarzy bydłem. 
Obok tej akcji prowadzona jest ży­

wa i planowa propaganda w słowie i

piśmie za wyeliminowaniem wpływów 
żydowskich z życia = społecznego i go­
spodarczego w Niemczech, oraz prze­
prowadzenia ścisłego odgrodzenia się 
od nich. W ydawca znanego pisma anty­
semickiego „D er Sttirmer", przywódca 
frankońskiego okręgu partyjnego, 
Streicher, wygłosił odczyt w szkole 
młodych przywódców partyjnych w 
Bernau pod Berlinem.

Streicher mówił o niebezpieczeń­
stwie grożącem ze strony żydowskiej. 
Na wszystkich wyższych uczelniach —  
zakończył mówca i —  winien widnieć 
napis: „Zagadnienie rasowe jest klu­
czem do historji śv iata".

Zainteresowanie Turcji
zatargiem wiosko - abijyrLkim

PARYŻ 24. 7. (PAT) Agencja Havasa 
donosi z Tokio: Nebil-bey, charge d‘af- 
faires Turcji, odwiedził japońskiego wi­
ceministra spraw zagranicznych.

Według informacyj ze źródła miaro­
dajnego przedstawiciel Turcji w szcze­
gólności interesował się stanowiskiem Ja- 
ponji wobec sport wlosko-abisyńskiego. 
Nebeil-bey miał . oświadczyć, iż Turcja 
pragnie rozwoju swych możliwości prze-' 
mysłowych.

LONDYN 24. 7. (PAT) Agencja Reu­
tera donosząc o dzisiejszej rozmowie tu­
reckiego charge d‘affaires w Tokio z ja­
pońskim wiceministrem spraw zagranicz­
nych Szigemitsu, komunikuje, że przed­
stawiciel Turcji, podkreśli, iż Turcja in­
teresuje się zatargiem włosko-abisyńskim 
ze względu na skomplikowane stosunki 
włosko - tureckie i że/chciałaby znać sta­
nowisko japonji wobec zatargu włosko- 
abisyńskiego.

WARSZAWA 24. 7. (tel. wł. G.) Ge­
neralny komisarz wyborczy sędzia Gi­
życki przygotowuje szereg zarządzeń do 
komisy] . obwodowych w związku z bli­
skim teiminem rozpoczęcia ich prac. Na 
terenie całego państwa czynnych będzie
18.000 komisyj obwodowycn. Szczegóło­
we instrukcje generalnego komisarza wy­
borczego określą, jak mają^być Wyłożone 
do przeglądu spisy wyborców i jak na­
leży załatwiać reklamacje wyborców.

W dniu głosowania do ciał ustawo­
dawczych zachowane będą środki ostroż­
ności te samt, jakie się zachowuje takżi 
przy wyborach, t. zn. władze bezpieczeń­
stwa przypomną ludności o zakazie wy­
głaszania przemówień, rozdawania ulo­
tek wewnątrz i nazewnątrz lokalu wy­
borczego w promieniu 100 m etrów .. W 
dniu wyborów do Sejmu, ograniczony bę­
dzie także wyszynk napoi alkoholowych.

Poważna sytuacja 
w Irlandji

LONDYN 24. 7. (PAT) Naprę*01?  
sytuacja w Ulsterze i niektórych cZ* 
ciach wolnego państwa Irlandji trwa. _

W Solway robotnicy irlandzcy 
li sztandar brytyjski t  parowca, - 
przybył z Belfastu. W Limerick robotni 
portowi odmówili wyładowania towar® . 
pochodzących z Ulsteru. W Belfaście P 
rzucili pracę robotnicy portowi 
czycy, a jeden z młynów unieruchomi 
no, ponieważ pracownicy protestanci 0 
mówili współpracy z katolikami.

W Belfaście wyrzucono siłą z nr 
kań trzy osoby o włoskich' nazwiskac •

Tti7f*Ar»iJo rla  Ha
ryflik^

Kolonja włoska zwróciła się do konsula*11
o pomoc i opiekę. Jak mówią, w wyn1 
tych zajść firmy włoskie cofnęły znacz 
zamówienia, poczynione w Belfaście*

Mozhwość rozwiązania 
holend. parlamentu

HAGA 24. 7. (PAT) Urzędowo stw '*1 
dzono, że rząd nie podaje się do dyTnlS. 
Zachodzi możliwość rozwiązania izby*  ̂

W dziedzinie polityki walutowej rz^  
nie zamierza czynić żadnych zmian, 3 v 
razie czego ucieka się do energiczny^
zarządzeń w obronie kursu florena.- 
południu premjer Colijn uda Bię na *u
djencję do królowej.
Sukces polskiego sportowe* 

w Kurytybie
KURYTYBA 24. 7. (PAT) W obec­

ności kilku tysięcy widzów odbył się *  
Kurytybie na ulicach miasta bieg sztaj* 
towy na dystansie 3.880 mtr. Zwycięż' 
w doskonałej formie Polak Józei Wlśm*j 
członek „Junaka", dystansując następny 
go ^zawodnika o 200 mtr. Puhar wręcz0' 
ny hostał łunakowi" przez prefekt 
miasta

PARYŻ 24. 7. (PAT) „Le Matin“ Pjj 
daje, iż ładunek broni i amunicji zawar*/ 
w 3.125 pakach, wagi 25.000 kg. wys*3'  
ny z Francji do Buenos Aires został zWf® 
eony do Havru z powodu ogłoszenia em­
bargo w Buenos Aires.

Po otwarciu pak w Havrze Siwie*" 
dzono, iż zawierają one klamieniie i 
śek. Władze prowadzą dochodzenia m 
celu stwierdzenia,, czy broń została skf* 
dziona we Francji, czy też poza jej g tb 
nicami. ■ -

Katastrofalny bilans powodzi w  Chinach
SZANGHAJ, 24. 7. (P A T ). W  po­

łudniowo -•zachodnich okręgach pro­
wincji Szantung, szczególniej na nizi­
nach, któremi do r. 1852 płynęła rzeka 
Hoangho, zaobserwowano stałe podno- 
czenie się poziomu rozlanych wód. W o­
dy dosięgły ju ż miast: Czujeh, Czau- 
siang i Yungczeng, obecnie ewakuowa­
nych przez władze.

Tamy, znajdujące się w pobliżu je­
ziora Nanjang na granicy prowincyj 
Szantung i Giang?u, nie wytrzymały 
naporu wezbranych wód. Tysiące do­
mów znajduje się pod wodą. W śród 
mieszkańców pozbaw;onych dachu, pa­
nują epidemje i głód.

Natomiast z okolic rzeki Jangtse na­
pływają wiadomości bardziej uspakaja­
jące, gdyż.Wody od kilku dni zwolna o- 
padają. M ożna ju ż  do pewnego stopnia 
ustalić rozmiary katastrofy, która po­
zbawiła dachu około 10 miljońów Iduzi. 
Okolice wielkiego jeziora Tung - T ing  
ucierpiały więcej aniżeli podczas pa-

domości, adesłanych przez Czerwony | dobytych topielców z  rzek  
Krzyż z Hankou, liczba dotychczas w y- j Han dosięga 30 tysięcy.

jangtse

Ubezpieczenie ludności
przed wypadkami losowymi

Ustawoaawstwa poszczególnych 
państw starają się w większym lub mniejj 
szym zakresie uregulować sprawy ubez­
pieczenia obywateli oraz ich rodzin przed 
skutkami wypadków losowych. — Ubez­
pieczenia prywatne uzupełniają ubezpie­
czenia społeczne. .

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie 
„Feniks" (Jeneralne Przedstawicielstwo 
we Lwowie, pl. Marjacki 7), będąc jed- 
nem z r.ąjpoważnle, szych towarzystw 
ubezpieczenia-życiowego na kontynencie; 
usiłuje w duchu prawdziwie społecznym 
realizować potrzeby ubezpieczeniowe lu­
dności. — Ponieważ w czasie kryzysu 
zaniechano zam iaru  rozszerzenia ubez­
pieczeń społecznych na dalsze warstwy 
ludności, a nawet wyłączono pewne gru- 

miętnej pąw odżi w 1931 r. W edług w ia- J py pracownicze, uznał „Fen.ks" za celo-

■ i s, t  p * ■ M m r a
L E S L  A  V I

Z  I E  N  K  O  W  I C  Z
k s i ę g a r z ,  długoletni prokurent księgarni Gubrynowicz i Syn
po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony ś^. Sakramentami, zasnął 

w Panu dn a 24 lipca 1935 r, przeżywszy lat 66.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piątek, dnia 26 lipca b. r. o go­

dzinie 5 popołudniu, z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz Ły­
czakowski, na który zapraszają Krewnych, Kolegćw, Przyjaciół i Znajomych 
Zmarłego w ciężkim smutku pogrążeni

Synowie, Synowe, Wnuki i Rodzina.
Lwów, dnia 24 lipca 1935 r.

we uprzystępnić, ubezpieczenie w najr0* 
maitszych formach tak rodzinom 
niczym i pracowniczym, jak Pzawodo 
wolnym, kupcom, rzemieślnikom i 
ścianom — z uwżględnieriiem specyf/c* 
nych potrzeb poszczególnych rodzin i 
podobań poszczególnych jednostek.

U'Towarzystwo „Feniks" pracuje w 
krajach trzech części świata. — Stan 
bezpieczeń Towarzystwa wypłacił ^Towarzystwa 
całym obszarze pracy z końcem
880.00C — ubezpieczeń na kwotę P°!l0: 
trzy rr.ijardy zł., a łącznie z innemi ‘ ■ 
warzystwami koncernu „Feniks" Pot1J e. 
cztery miljony złotych. — Wpływy »»*V 
niksu" wynosiły w r. 1933 około dw lje. 
ciedziesięć miljońów, a wypłaty ubęzp i 
czeniowe w tymże toku siedemdzi®51!  
dwa miljońów złotych. W Polsce X. 
„Reniks" sprawnie, a przez zakup 
regu realności, (W arszawa, Kraków, ^  
towice, Bielsko), poważne wpłaty na c 
le społeczno-narodowe, udział w 
ce Narodowej (1.000.000 zł.) i InWef0r 
cyjnej (2 .000.000 zł.), daje należyte ^  
zumienie dla gospodarczych stosunk 
kraju.

Polskę stać na selekcję kapitałów, * j, 
re chcą u nas pracować i dlatege w® f 
kimi środkami wkracza na linję zlik 
wania kapitałów kłusowniczych, SP a^i 
lacyjnych, nieliczących się z interes ; 
kraju, nie mniej jednak .przyciągania 
pitałów zdrowych do twórczej wsp1 j 
cy i zapewnia tym kapitałom waf0^  
rozwoju i rentowności całym swym a, 
stemem ustawodawczym i admin?st.rft'  
nym,
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Problem restauracji Habsburgów
»rąB.le2a^żnie od oficjalne] polityki za- 
W a  n€J* Państw a> w  °pi‘nP  narodowej 
iijjjS wytwarzać się pewne poglądy i 
W ° £  wo^ec ważnych zagadnień eu- 
f t ó J ?* Je(iny™ z  głównych probie- 
stau Politycznych jest dziś spraw a re- 

Habsburgów na tronie wiedeń 
‘ a może i na tronie św. Szcze- 

* * j J * Peszcie- Opinja polska, z wielu 
*ti£u » powinna mieć w tych kwe- 

g 1 wyraźny sąd.
^ n i e d a w n a  mogło się zdawać, źe 
^  m restytuci i Habsburgów są tył- 
i j j j arzycielskiemi marzeniami b. ce- 
aym Zyty 1 niepoprawnym, śmiesz­
ków e^itymizniem garstki m onarchi- 
t0 ■ ‘ T ak  przynajmniej przedstawiała 

?Czna część prasy  polskiej. Społe- 
^OrU 0 c^ętn*e temu wierzyło z po- 

Psychologicznych. Opinja naro- 
‘ a była wrogo usposobiona wobec

Hj0 5tJi zaborczej, a przytem podraż- 
^ na resztkami austrjackiego lojalizmu, 

ifjti? przetrwał w  pewnych kołach tzw.
-jęencji galicyjskiej starej daty.

W  € brano na serjo, że W ęgry przy- 
^  ^  zasadzie ustrój monarchistyczny, 
stę&e^e.nt hlorty sprawuje rządy w  za- 
tfoh* J'*1* Przyszłegt> króla, prawdopo- 
Hjj n,e z 'dynastji .habsburskiej, która 
* 0,0 wszystko nie straciła populam o-' Vr.

^ le  liczono się z możliwością oba- 
J j  klauzul traktatowych, utrudniaj ą- 

h powrót Habsburgów, 
i . Pecydujące znaczenie w  ?ej sprawie 

miała —  jak  się zdaje —  
wz& ^ e m  prawnym repu- 

w jj^au strjack a  ma już dziś swobodę 
Jak wiadomo, układ czesko- 

jacki z grudnia 1921 r., wykluc-z a- 
u y restaurację w  Wiedniu, w ygasł w 
UQ̂  r. Praw o Austrji do wolnego sta- 
^ ,€nia o swym ustroju przyznają 

.jL* nawet uczeni i publicyści francuscy, 
^ y c h c z a s  w rogo usposobieni wobec 
^.?sburgów  i agitowani w  tynr kierun­
k i  b rzer Czechosłowację. Ostatnie 
O ^ n y  w  Austrji. zdobycie władzy 
w .*2 obóz katolicki i zachowawczy, 
Cl u t r z y m a n i a  niepodległości i nie- 
kiw ? °  Anschlussu z Niemcami hitle- 
f|J^kiemi, wreszcie zniesienie banicji 
vmji Jurgów  muszą każdego zastano- 
|a * Polska opinja narodowa zajmowa- 
^j^óbec planów restauracyjnych stano­
wi u ne2 atvwne. Płynęło to z rozma- 
k cn Względów. Oprócz niechęci do za- 
,nf ó w  występował tu brak szacunku 
(v* ^vnastii, której ostatni przedsfawi- 
1 * byli dość marnemi figurami; do- 
tjj, a ' się też demokratyczna antypa- 
^ i ^ 0 korony Nie bez wpływu pozo- 
SjjJ5 Propaganda polityków czeskich, 
d ? L,lijących absolutną wrogość wobec 
^ Jfb u ig ó w . Może najważniejszym po- 

;ern było przeświadczenie —  słusz- 
głfboko zakorzenione w  opinji poi- 

5̂  ł —  że Habsburgowie sa narzędziem  
i niemieckiej, pruskief, poctob- 
w 'J a‘k byli niemi przed wojną świato- 

’  1 Podczas niej.
°  ile w  czasach' bezpośrednio po-

przytoczone względy miały^  lan y ch
k  realny i dużą siłę przekonywują- 
ijjA0 tyle dzisiaj sprawa przedstawia się 
S, Przedewszystkiem odpadły u- 
HatJ nia * względy psychologiczne, 
ją p  Urgowie ani nas ziębią, ani grze­
ją. p Y  są trollami, czy nie, to  obcho- 
tr<v.. państwa, które będą ich miały na 
M ^.e* 1  ni€ Polskę. O tern, żeby obca,

$jj —  nikt przytom ny nie pomy­
k a j^ f J m e r s B - e  antypatje wobec ko- 

Monarszej nie powinny wpływać 
w y p a try w a n ia  .polityczne. W reszcie 
pPt najwyraźniejszy: Habsburgowie 

być narzędziem Berlina. Prze­
kup1®’ dziś są oni jego „bśte noire**. 
tfQy T do rAnschlussu, w  czem re- 

r° c/°  habsburska może mu tylko  
'g h a d z a i.

la Polski wydaje się rzeczą lepszą 
k o w a n ie  Habsburgów we Wiedniu, 

ĉhl Wzrnocnler,le Rzeszy przez An- 
1F?fa ?• Z obawy przed Anschlussem i 

?Jja zaczyna patrzeć przychylniej 
Ąte ® restauracji. Narazie powstrzy- 

PrancjęC zechpsłow acia. Ni.eda-

dynastia m ogła wciskać się

wno minister Benesz ośjwiadczyl ,edne- 
mu z dziennikarzy francuskich, źe z 
dwojga złego woli Anschluss, niż Habs­
burgów. Czechy ta ją  egoistyczne przy­
czyny, uzasadniające ich stanowisko, 
ponieważ jednak Francja /zaczym i *ię, 
skłaniać ku restauracji, wolno przypusz­
czać, że istotnie dc niej dojdzie. Egoi­
styczny realizm polityki francuskiej nie 
będzie się zapewne liczył ze sprzeciwa­
mi zaprzyjaźnionej Czechosłowacji. Po­
dobnie, jak  Francja i Włochy, zaczy­
nają sprzyjać Habsburgom, aby tylko 
nie dopuścić do Anschlussu. Zresztą o - 
becnie cała uwaga Mussoliniego skupia 
się na zagadnieniach afrykańskich i na 
bliskiej wojnie z Abisynją.

Powstaje pytanie: czy Habsburgo­
wie moglibv się utrzymać w maleńkiej 
Austrji i o  kogo będą się musieli 
oprzeć? W ydaje nam się rzeczą natural­
ną, że monarchja austrjacka przemieni­
łaby się wkrótce na królestwo austro 
węgierskie. Kraje naddunajskie zacho­
wały dążenie do wspólnoty, płynące z 
przyczyn geograficznych, historycznych 
i gospodarczych, obecnie wyłoniły się 
jeszcze ważne względy polityczne.'G dy 
słaba Austrja z trudem broni swej od­

rębności, Austro -  W ęgry ostałyby się 
przed naporem Niemiec.

Przeciwko powstaniu monarchji 
austro - węgierskiej przemawia j, ij cha­
rakter nienarodowy. M onajchja ta  by­
łaby w  dzisiejszej epoce nacjonali­
stycznej^ tworem napozór sztucznym, 
byłaby anachronizmem. Ale czyż wszy­
stkie państw a europejskie muszą być 
państwami narodowem i? W yjątki po­
tw ierdzają regułę. Za przykład państwa 
nien arodow ego, niech^ służy S zwajcarj a , 
w k tó re j^ n ^ « tt |p a ^ z p o i^ w y d a je  się w 
trzech językach francuskim, niemiec­
kim i włoskim. O ile W ęgrzy ł Niemcy 
austrjaccy znajdą dostateczną ilość 
węzłów tradycyjnych i interesów kon­
kretnych do połączenia się pod berłem 
jednej dynastji, to  Polska nie ma powo­
du  do przeciwdziałania unji naddunaj- 
skiej.

Austrja obecna prawdopodobnie się 
nie utrzyma, bo jest za słaba. Albo sta­
nie się ona łupem Niemiec, albo powró­
ci do dawnej formy Austro -  W ęgier, 
lecz bez krajów słowiańskich, które są 
dość mocne, aby rozwijać swą wolną 
państwowość. Gdyby doszło do An­
schlussu, ciążenie Niemiec na W ęgry i
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dalej na południowy wschód byioby 
przemożne, natom iast monarchja austro- 
węgierska mogłaby stać się barjerą dła 
ekspansji Berlina. T aki charakter 
Austro -  W ęgier byłby zgodny z inte­
resami wszystkich państw, którym za­
leży na osłabieniu Niemiec. Do państw  
tych należy również Czechosłowacja, a  
jeśli ona sprzeciwia się restauracji, to 
z całkiem specjalnych względów. Czesi 
obaw iają się Austro -  W ęgier, gdyż 
mogłyby się one dom agać zwrotu pro- 
wincyj węgierskich, przyznanych Cze­
chom traktatem  w  Trianon. Zapewne 
Czesi m ają ze swego punktu widzenia 
rację, ale dla Polsici decydujący jest 
moment osłabienia Niemiec przez Darje- 
rę austro -  węgierską. Oczywiście, mo­
gą zajść wypadki, nakazujące inną po­
stawę. Celem dobrej polityki jest pam v 
wanie nad wypadkami, ale zapanować 
nad niemi można tylko pod warunkiem^ 
że się do nich umie stosować.

M .A -

(— )' Za parę tygodni, śoiśle dnia
15 sierpnia br., na mocy noweli ćo  
prawa przemysłowego, w  życia orgdm- 
zacyjnem rzemiosła zajdą zasadnicze 
zmianyt które przeistoczą do gruntu 
dotychczasowe drogi tej klasy społecz­
nej, która według pobieżnej oceny liczy 
około

450.U00 warsztatów, 
zatrudniających około 1,350.000 ludzi, 
którzy łącznie z rodzinami stanowią 
niemal 10 procent ludności kraju, a w  
obrocie rocznej produkcji krajowej no­
tuje cyfrę przeszło 4 mil jardy złotych .

Ostatni „Mały Rocznik Statystycz- 
ny“ (r. 1935), nie zanotował, jąk  to 
czyniły poprzednie roczniki statystyki 
tej klasy, i słusznie, gdyż fala k ry zy su  
wa fak zdusiła rzemiosło, iż zatarła się 
granica pomiędzy rzemieślnikiem, cha­
łupnikiem i robotnikiem, —  stąd też 
cyfry w arsztatów  któreby podał Rocz­
nik, miałyby rączej charakter znie­
kształcony.

Na mocy noweli, jak  podnieśliśmy 
powyżej, w  dniu 15 sierpnia b r . , mają 
przestać istnieć naczeine rzemieślnicze 
organizacje branżowe —  związki :e- 
chów poszczególnych gałęzi rzemiosła, 
cechom zaś odebrane będzie prawo 
zajmowania się sprawami gospodarczy­
mi. - -  "

Praktycznie znaczy to
dałszy upadek cechów w  Polsce* 

tych organizacyj, które w  ruchu naszym 
społecznym jak  i gvspodarczyrr za­
równo przed rozbiorami, jak  i w  cza­
sie rozbiorów, w  latach wojny j w 
pierwszych latach nie/odległości ode­
grały poważną a  niejednokrotnie decy­
dującą rolę.

p o oriebianiu cechom p rz td  paro­
ma laty praw a przeprowadzania egza­
minów na mistrzów, i czeladników, a 
obecnie po odjęciu im możności zaj­
mowania się sprawami gospodarczęmi, 
organizacje te mogą spokojnie złożyć 
swe sztandary i pieczęcie do magazy­
nów muzealnych i przystąpić do  na­
szkicowania swyCii świetnych dziejów.

Po dniu 15 sierpnia br. cechy będą I 
mogły wyłącznie zajmować się sprawa 
mi kulturalno . oświatowemi. Cc rozu­
mieć należy w danych organizacjach 
przez sprawy kulturalno -  oświatowe i 
jaki będzie ich zakres? W szak dzisiaj 
ciężar tego kierunku oświatowego wzię 
ło na swe barki dość poważnie rozbu­
dowane szkolnictwo zawodowe , które 
wobec spadku liczby terminatorów sa­
mo rozbija się często w czterech pu­
stych murach. Czeladnicy w  wield miej

scowościach odsunęli się od organiza­
cyj rzemieślniczych i chętniej, uważa­
jąc się za robotników, dają  posłuch ro 
botniczym organizacjom zawodowym. 
Cóż więc z płaszczyzny oświatowej 
pozostaje cechom. Nic, albo tyle co 
nic. Na oolu kulturalnem  nie wiele 
można zdziałać, a do szerzenia „kultu­
ry** roszczą sobie pretensję „zawodo­
we** przdiczne organizacje, tak, źe 
wątpić należy czy i na tym odcinku 
rzemiosło a zwłaszcza cechy będą miały 
ęo do powiedzenia

Słowem dnia 15 sierpnia stracą 
cechy zupełnie swą rację bytu, by po 
pewnym czasie paść pastw ą zapomnie­
nia. Przewidziano natomiast w  noweli 
rozszerzenie działalności cechów, przez 
dodanie mu prawa rozsądzania sporów  
pomięozy mistrzami i pomiędzy mi­
strzami i czeladnikami. Czy jednak te 
sądy rzemieślnicze, wobec istnienia są­
dów państwowych, znajdą pole do po­
pisu, wątpić należy. Już dziś stwierdzić 
należy, źe tzw. sądy złożone „z  kole- 
gów “, nie cieszą się zbytnią popular­
nością, a czynnik konkurencji, ciążący 
na tych sądach stępił ich powagę do 
ostatnich granic.

Sprawa tzw. przym usowych zw iąz­
ków gospodarczych  dla poszczegól­
nych gałęzi rzemiosła uległa narazie 
odroczeniu i to na czas dłuższy, a  za­
proponowane formy tej organizacji wi­
szą w powietrzu. Jakie "my to niedaw­
no podkreślili nawet, w kołach inicjato­
rów tej Iinji organizacyjnej istnieją 
duże wątpliwości i raczej przypuszczać 
należy, żę pierwotny projekt zakuty 
zostanie w  inne ramy. Jakie —  tego 
nie wie i góra i „opiekunowie** rzemio- 
sia, nie wie rówmeż ii „szary.rzem ieśl­
nik**.

D otąu nie iikazałd się rozporządze­
nie wykonawcze, wprow adzające tę 
inowację w  życie, w  noweli zaś powie­
dziane jest, iż zw iązki gospodarcze wej 
dą w  życie w  rok po ukazaniu się prze 
pisów wykonawczych. Komu więc zo­
staną przekazane sprawy gospodarcze 
rzemiosła? Na terenie stolicy przeka­
zane one zostaną z dniem 15 sierpnia 
kolom branżowym  przy społecznych. 
związkach rzemieślniczych. Jeśli chodzi ;
0  rzemieślników chrześcijan, to spraw a­
mi ich, gospodarczęmi, zajmą się kola 
branżowe przy Związku Rzemieślników’ 
Chrześcijan. Chrześcijanie rzemieślnicy 
radzić będą przeto nad swą dolą bez 
Żydów. Kto jednak obejmie tę rolę we 
Lwowie, w Stanisławowie, w Tarnopolu
1 innych miastach Ziemi Czerwieńskiej?

Niebawem rozwiązane m ają  ̂ by? 
związki cechów^—^kto*i w jakiej fpr 
mie obejmie ich spadek —  niewiadomo! 
Jak więc widzimy, w  życiu rzemiosła 
polskiego tworzą się jakieś luki, pustki, 
skierowywania na inne tory —  a  wo­
dzowie rzemiosła, choćby ty k o  we Lwo­
wie, milczą i o niczem nie informują 
swych kolegów.

Z jednej strony stoi Izba Rzemieśl­
nicza, przysmarzona v e  wszystkich 
swych formach na ruszcu ^urzędowym.. 
Izba „urzędująca**^ z  drugiej Związek 
Cechów, milczący, zamierający, chwy­
cony w  ręce przez p. Jaworka, który d c  
dziś nie umie chwycić w iatru i nie wie, 
po jakiej pójść drodze. A gdyby się na­
wet zdecydował —  czy znajdzie zaufa­
nie szerokich mas? Nie będziemy dale­
cy od prawdy, skoro stwierdzimy', że 
rzemiosło polskie wg Lwowie, w  Stani­
sławowie, w  Tarnopolu, nie ma dziś 
przewódców, zbudowanych n a . miarę 
dawnych rzemieślników, którzyby w  te 
szczupłe ramy ograniczonych orgauiza- 
ęyi umieli tchnąć nieco 'treści nieco ży­
cia.

A przecież stoimy wobe^ nowych 
przeistoczeń w  rzemiośle polskien: 
czas byłoby najwyższy, b y  pąnowi 
„opiekunowie** zabrali głos i  Aryjaśnm’ 
rzemieślnikowi, po jakiej ma !ść drodze.

Dawniej ruchliwy, żywy huczący 
życiem organizacyjnem Dom Rzemieśl­
niczy przy ul. Kościełnej 8 , wieję pust­
kami, apatją , nieufnością. Wodzowie 
milczą, Izba Rzemieślnicza urzęduje, a 
rzemieślnik schodzi Coraz głębiej w  nę­
dzę, suteryny i pogardę.

Bogactwa naturalne 
Ameryki Półn. za 40 la t

W ielką sensację wywołał w Stanach 
Zjednoczonych artykuł R. C iarka, pro­
fesora uniwersytetu w W iskonstu, któ­
ry dowodzi, że za 40 łat bogactw a na­
turalne Ameryki Północnej zostaną wy 
czerpane. Bogactwa te, składające się 
z rud cynkowych, miedzianych i. nafty 
eksploatowane śą zdaniem profesor* 
w sposób zanadto lekkomyślny.

R. Ciarkę zwrócił się do rządu Sta­
nów Zjednoczonych z prośbą o wyda­
nie ustawy o ochronie ekspięająęij bo  ̂
gactw.



WARSZAWA 23. 7. (PAT) Najbliż­
szą czynnością wyborczą, przewidzianą 
w kalendarzu wyborczym do Senatu bę­
dzie powołanie przez generalnego komi­
sarza wyborczego przewodniczących w o. 
jewódzkich kolegjów wyborczych oraz 
.ich zastępców Czynność ta dokonana ma 
być do 30 bm.

Colegja te, których zadaniem, jak wia 
domo jest powołanie senatorów, składa­

ją się z delegatów wybranych na zebra­
niach obwodowych do 2 sierpnia roku- 
bieżącego.

Przewodniczący okręgowych komisyj 
wyborczych, do Sejmu powołają przewo­
dniczących zebrań obwodowych oraz ich 
zastępców. Do dnia 5 sierpnia br. władze 
administracji ogóinej prześłą spisy wy­
borców do Senatu przewodniczącym o­

kręgowych komisyj wyborczych do Sej­
mu.

Również do 5 Sierpnia władze admini­
stracji ogólnej ogłoszą o podziale powia­
tów na obwody wyborcze. Dó tego termi 
nu przewodniczący zebrań obwodowych 
podadzą do w'adomości publicznej go­
dziny swego urzędowania oraz termin i 
miejsce wyłożenia spisu wyborców i wno 
szenia. reklamacyj.

Akcja antyżydowska w  Rzeszy wzrasta
BERLIN, 23. 7. (P A T ). Akcja anty­

żydowska na terenie całej Rzeszy roz­
wija się w dalszym ciągu. W  Berlinie 
miały miejsce drobne zakłócenia po­
rządku publicznego. W ybito kilka szyb  
w sklepach żydow skich w dzielnicach 
robotniczych. N a szyldach sklepowych, 
lekarzy i adwokatów wypisano czerwo­
ną farbą: „Żyd“.

W e W rocławiu doszło również do 
Zakłócenia porządku; zaatakowano kil­
ka osób pochodzenia żydowskiego. Po­
licja państwowa zwróciła się w komu­
nikacie przeciwko prowokatorom, któ­
rzy wywołują niepokój wśród ludności, 
powołując się równocześnie na pań­
stwowe zarządzenia przeciwko „hańbie-

Bez pieniędzy, bez kłopotu i zmartwień 
bez kredytu, bez pożyczki, bez spłacania, 
możesz stać się właścicielem parceli ob­
szernej i naprawdę wartościowej, posia­
dając 15 kuponów konkursowych „Kurje. 
ra “. Szczegóły w Nrze z datą 10 lipca.

Ważą się lasy 
rządu holenderskiego

HAGA, 23. 7. r(P A T ). Losy rządu 
holenderskiego są niepewne, gdyż przy­
wódca pśrtji katolickiej zapowiedział w 
Izbie, frakcja nie odda głosów
za votum zaufania dla polityki gospo­
darczej rządu.

HAGA, 23. 7. (P A T ). Premjer za­
żądał odroczenia obrad Izby. Na jutro 
rano zwołano specjalne posiedzenie ga­
binetu. Przewidują, że rząd poda się do 
dymisji lub zażąda rozwiązania parla­
mentu.

Kocjas o restauracji 
monarchii w Grecji

LONDYN, 23. 7. (P A T ). Agencja 
Reutera donosi: Po trzydniowych nara­
dach z b królem Grecji Jerzym, bur­
mistrz Aten, Kocjas, opuszcza Londyn.

Przed wyjazdem oświadczył Kocjas 
przedstawicielowi agencji Reutera, że b.

«król rozważa zagadnienie restauracji 
hionarchji wyłącznie jako patrjota 
grecki. Dla powzięcia decyzji b. król li­
czyć się będzie jedynie z dobrem kraju 
i z żyćzeniami narodu.

Kocjas oświadczyły że przybył do 
Umdynu z własnej inicjatywy, aby 
p rzed s taw ić  b królowi sytuację w  Gre­
cji i stanowisko partji wobec radcho- 
dzącego plebiscytu.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY
ŚP. ANTONINA ŻAAKOWA

Po długich i ciężkich zmaganiach z 
cierpieniem fizycznem, rozstała się ży­
ciem 22 b.n. śp. Antonina Żaakowa — 
Kobieta, która w swem szarem życiu 
umiała zawsze znaleźć cel i ideję. Osiero­
ciła męża Henryka em. prof. Państw; 
Szkoły Technicznej, znanego i cenionego 
pedagoga i przyjaciela młodzieży i córki: 
Eugenię Pawliszakową, żonę przemysło- 
.wca i Władysławę Moszczyńską, żonę in­
żyniera Kochała swój dom i rodzinę 1 
włożyła w to swoje umiłowanie cząstkę 
duszy i ogrom uczucia. W prostocie swej 
duszy, unikała zawsze rozgłosu uczyn­
ków. Z wiary gorącej i tkliwej, czerpała 
siły żywoine i hartow li jasnej duszy ser­
ca. W grudniu b. miała obchodzię swe 
złote gody — lecz Bóg wziął Ją do swej 
chwały wcześniej, bo za wiele już w ży­
ciu cierpiała. Wziął Ją tam. gdzie cierpień 
niema ni bólu i otrze z ócz Jej Izę cier­

pienia. Niech śpi w pokoju (o .\

niu rasy" przez Żydów. Komunikat do­
nosi przytem, że winni zostali areszto­
wani i przestrzega przed dalszemi wy­
kroczeniami.

BERLIN, 23. 7. (P A T ). Przywódca 
frankońskiego okręgu partyjnego, Strei- 
cher, stojący na czele antyżydowskiego 
ruchu w Niemczech, udzielił przedsta­
wicielowi „Angriffu" wywiadu na temat 
działalności Żydów w Niemczech.

Podkreślając swoje doświadczenie 
w walce z Żyaami, zwrócił on uwagę 
„na konieczność zachowania dyscypliny 
mimo arogancji żydow skiej“. Zagranica 
nazywa mnie —  mówił Streicher —  
czerwonym carem Frankonji. Czy zda­
rzyło się jednak, by w Norymberdze 
zabito kiedykolwiek Żyda? Nie czyni­
my tego, gdyż wiemy, że zagadnienie 
żydowskie jest światowem i nie może

być rozwiązane tylko środkami gwałtu. 
W  Norymberdze przeprowadziłem cah  
knwity rozdział m iędzy Żydam i a N iem ­
cami. Żydzi posiadają własne kąpiele, 
kawiarnie z własną obsługą. W  przy­
szłości uzyskać mają nawet własną 
szkołę. W  Berlinie przedstawia się spra­
wa całkiem inaczej, ż y d z i  są tu bez­
czelni. Nowy prezydent pol cji zna za­
gadnienie żydowskie. Przedewszysf- 
kiem należy wzbudzić w społeczeństwie 
świadomość istn:enia kwestii żydow­
skiej, żeby ustawy, które przyjść muszą, 
tkwiły w świadomości narodu. U sta­
wy takie przyjść muszą, a pocie- 
szającem jest, że dziś już w spra­
wach sądowych i dziennikach pisane 
jest słowo „Żyd", a określenie ,,Niem- I 
ca", który „hańbi rasę" utarło się już | 
jako pojęcie prawne.

Konferencja min. Pap«e 
z p. Greiserem

WARSZAWA, 23. 7. (PA T ). 
s i r  z generalny R. P. w G dańską 
Papee, odbył wczoraj z prezy1 fC. 
Senatu gdańskiego p. Greiserem k° j 
rencję na temat sytuacji, 
przez gdańskie zarządzenia wam ^  
i związane z tern polskie zarządz 
ochronne. T. ■

WARSZAWA, 23. 7. (PA T 1 Kom 
sarz generalny R. P. w Gdańsku, 
Papee przyjechał dzis do Warszawy-

9

Przerwane rokowani*
PARYŻ, 23. 7. (P A T ). aĈ

niemiecka do rokowań handlowych. 
Francją, która ostatnio przybyła 1 cf 
lina do Paryża, opuściła dziś st 
Francji, powracając do Berlina. ^

Różnica zdań między delegacją ^  
miecką a francuską uniemożliwiła 
sze prowadzenie rokowań.

Wielka afera w Run^
BUKARESZT, 23. 7. (PA T ). Z a * * ' 

szany w aferę dewizową wyższy ŁJrZ*e- 
nik policji, płk. Caiatorescu, został 3 ^  
sztowany. Jest on oskarżony o to, ^  
w raz z  2  innemi osobam i o tr z y m a ł* 
mil jonów lei od  grupy> przem ysłów  _  
belgijskich, obiecując im w zamian P . 
Zwolenie na przekaz  ■dew iz z
Afera budzi w opinji publicznej wie 
zainteresowanie.

lk>e

D l i
PARYŻ 23. 7. (PAT) Uwaga kół po­

litycznych zwrócona jest w chwili obec­
nej na zagadnienie Abiśynji, to też szcże- 
gólnego znaczenia nabierają konferencje, 
jakie odbył premjer Laval \yczoraj popo- 
łudiu i dziś rano z ambasadorem W. Bry- 
tanji v Paryżu; Clerktem.

Po wczorajszej konferencji agencja 
Havast ogłosiła komunikat, wyjaśniający, 
że rm basador Clerk zapoznał premiera 
Lava!a z wynikiem obrad rządu W. Bry­
tanii nad sprawą konfliktu v łosko abtĆ- 
syńskiego. Rządy, francuski i angielski u- 
ważają iż rada Ligi Narodów powinna, 
się zebrać po 25 lipca, .zgodnie z rezo­
lucją, uchwaloną w dniu 25 maja. Przy­
szła sesja rady Ligi Narndów winna być 
ograniczona do zbadania incydentu w 
Ual-Ual. 4

7

w  spraw ie A b iśyn ji
| Na wysiłki w sprawie Abiśynji wska- | 

żuje fakt przyjazdu w dniu dzisiejszym | 
j do Paryża sekretarza generalnego Ligi i 

Narodów Avenola. Wydaje się więc, że | 
kancelarje dyplomatyczne robią poważne 
przygotowania, celem zwołania rady Li­
gi Narodów, co do czego oba rządy, tj- 
francuski i angielski Uzgodniły już swe 
stanowisko.

ADDłŚ-ABEBA, 23. 7. (PA T), Po­
wracającemu z przyjęcia u cesarza w  
Abiśynji, wydanego z okazji 42-ej rocz­
nicy urodzin cesarza w towarzystwie 
charge d ‘affaireś St Zjedn. ludność u- 
rządziła s ontaniczną owację, wznosząc 
okrzyki „Niech żyją  S t. Ż jedn .l,t.
~ Powodem tej owacji jest fakt, że 

rząd St. Zjedn. zezwolił oficerom ame-

Prasa w ło s k a  potępia A n g lję
RZYM, 23. 7. (PA T ). Opierając się 

na enuncjacjach dzisiejszej angielskiej 
prasy porannej, tutejsze, koła polityczne 
uważają za  niemal przesądzone udzie­
lenie przez rząd brytyjski pozwolenia 
na eksport broni do Abiśynji. Dzienniki 
potępiają zgóry postępowanie rządu W. 
Brytanji.

Na łamach półurzędowego „Giorna- 
!e d‘Italia“ oświadcza Virginio Gayda, 
iż fakt ten W łochy przyjmą ze spoko­
jem. Jest to tembardziej charaktery­
styczne, iż decyzja rządu angielskiego 
następuje w kilka dni zaledwie po wo­
jowniczej mowie cesarza abisyńskiego. 
D ecyzja rządu angielskiego stwarza  
czynną solidarność między Ab'1 syn ją i 
W . Brytanją. Decyz;a ta jest nową za­
chętą dla Abisyr.ji, by trwała' w swej 
nieustępliwości. Jeżeli wiadomość poda­
na przez dzisiejszą prasę londyńską o-

J każe się właściwą, W łochy uznają krok 
rządu brytyjskiego za  akt wrogi i wy- 
ciągną zen odpowiednie konsekwencje 
na przyszłość.

RZYM. 23. 7. (PAT) Pisma podają za 
„La Tribuna" wywiad uzyskany przez 
przedstawiciela tego dzienn.ka z amba­
sadorem japońsldm w Rzymie Sigimura, 
oraz opinię kół ambasady japońskiej. 
Arno. Sigimura oświadczył m. in.: „utrzy­
muję w całej pełni oświadczenia złożone 
szefowi rządu włoskiego. To co powie­
działem, odpowiada ściśle op;nji mego 
rządu, na co daję słowo ambdsadorskie.

Japonja posiada w Abiśynji interesy 
handlowe i obowiązkiem rządu tokijskie­
go jest je lochraniać. Jeżeli np. towary 
eksportowane przez nas do Abiśynji mia­
łyby spotkać się z dyskryminacją, rząd 
japoński nie mógłby iz tern się zgodzić. 
Tokjo domaga się w dziedzinie ekono­
micznej realizacji sprawiedliwej zasady 
„fair play".

rykańskim na służbę w  armji a^ 15̂ j  
skiej, a Czerwony Krzyż amer) 
obiecał pomoc Abiśynji.

ZABURZENIA ŻOŁĄDKA I 
Specjaliści chorób żołądka 0Śwj?«ĄNM 
ja, że naturalną wodę gorżką „FK 
CISZKA JÓZEFA" można gorąco 
lecić jako bardzo skuteczny śrddi
mowy.

Zmiany w umundorowan*11
nie aktualne .(

WARSZAWA 23. 7. (PAT) 
ministra Spraw Wojskowych w  
z wiadomościami o zmianie u m u n a u ^  
nia wojska, które ukazały się w . sz - 
pism stołecznych z dnia 22 i 23 pOj- ^  
jaśnia, że wymienione w tych wia 
ściaeh szczegóły dotyczące upiększ ^  
munduru wojskowego nie są obecni 
tualne.      ^ 0*

~BERLIN 23. 7 . (PAT) „Angriff“ d °  
si, że w katolickim kościele w Stra • j 
dzie odczytał ub. niedzieli O. Krauss 
znaną publikację berlińskiej Kurji vty- 
piej. O. Krauss dodał kilka uwag,
Kując przede wszy stkłćm ustaw* 
zacyjną, oświadczając, że katolik "ń J y( 
ki nie ma obowiązku uznawać tej uSt7.'0g, 
co jest niezmiennem stanowiskiem 
cioła katolickiego. ,

Wiadomość powyższą za©Pa Tĝ . 
„Angriff" uwagą, że czyn powyyższy 
nowi otwarty 'bunt O. Kraus>sa PrL\yil 
państwu. Oświadczenie jego o u ^  
sterylizacyjnej stci w jaskrawej 
ności z deklaracją min. Frika, który 
raźnie zaznaczył, że zarządzenia 
stwowe obowiązują katolików. Z 
ku powyższego należałoby wyci4® 
konsekwencję — kończy dziennik-

W
SPAŁA 23 7. (PAT) Dziś kończy się 

harcerski zlot jubileuszowy. Przez nastę­
pne dni odbywać się będzie likwidacja 0- 
bozów i kolejno harcerki i harcerze opu­
szczać będą Spałę.

Na zakończenie zlotu odbyła się dziś 
uroczysta zbiórka harcerek. Pod głów­
nym masztem zlotu harcerek zebrało .się 
10.000 uczestniczek zlotu oraz delegacje 
skautek zagranicznych. Przegląd*’ dru­

żyn dokonał przewodniczący Z. H. P wo­
jewoda Grażyński i komendantka zlotu 
harcerek ditic.hna śliwowska. Następnie 
w ojew oda  Grażyński wygłosił przemó­
wienie pożegnalne, poczem w skupieniu 
opuszczono sztandar państwowy z masz­
tu. Zebrane harcerK odśpiewały pieśń 
„W szystko  co nasze ojczyźnie oddamy"., 

SPAŁA 23. 7. (PAT) Dziś opuściła 
Spalę delecracja skautów węgierskich. W

obozie Węgrów odbyto się uroczv- *eX }, 
żegnanie, utrzymane w prawdziwie y ^  
terskim tonie. Serdeczne przćm 
przygJo$ili: przwodnicżący Z. H. \  - ^  
Grażyński i naczelny skaut 
Teleky. Wyjeżdżających W ęgrów  
jastycznie żegnały tłumy harcerek i 
cerzy.

—O—
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R  o w y  u n i w e r s y t e t  K a t o l i c K i
£5t J*k wiadomo, w wielu państwach 

dzisiaj obok uniwersytetów pań 
^ o w y c h , uniwersytety katolickie, któ- 

mają pierwszorzędne znaczenie dla 
^ ? łęb ien ia  i szerzenia myśli i kultury 
^ześc jjań sk ie j. Rzecz jasna, że zada­

ch] tego rodzaju uniwersytetów nie 
stwarzanie konkurencji wyższym 

, Zelniorn państwowym ani też nie cho 
• ' tutaj o przeciwwagę niechrześei- 
^hskjej nauce uniwersytetów państwo- 

^ rzeci'wni'e> nawet i w tych kra- 
2 cll> gdzie uniwersytety państwowe 
ę. ane są ze swego chrześcijańskiego 

arakteru, uniwersytety katolickie po- 
ysinie się rozwijają i odgrywają do- 

2 ° s*3 rolę w życiu Kościoła i państwa 
_a\vę2e t>owjem promieniowanie idei 

,, Ize.ścijanskiej, sprawdzanie wyników 
p, nauKowych na podstawie prawd 

rystusowych, oraz szerzenie wiedzy 
^Partej na tych prawdach i w ich o- 

letleniu przedstawia pierwszorzędną 
aR? dla życia i rozwoju kulturalnego. 

2a ^ ajstarszym, a zarazem służącym 
Un,VV2(̂ r ^ a wszystkich późniejszych 
' mrersytdów katolickich, jest uniwer- 

w Lowanjum (Louvain) w Belgji. 
A s i k ó w  jego szukać należy już w 
 ̂ stuleciu. Jan IV, książę Brabąntu, 

| ę ^ uie Papieża Marcina V zezwo- 
me na założenie uniwersytetu w Lo- 

który jeszcze w XVI w. ucho- 
pierwszy w  Europ je. Do tego 

^ asn młodzież belgijska, musiała u- 
^ Wać s ię zagranicę, w szczególności 
^  Paryża i Oxfordu, dla zdobycia 
^Ż sżego  wykształcenia. Uniwersytet w 

bowanjm rozwija się pomyślnie po- 
Jmo upadku nauki za Karola V i Fili- 

»a H i chaosu, spowodowanego wal­
a m i religijnerm. W  roku 1570 liczy 
U ośm tysięcy studentów. W śród 
Cznych kolegiów o ’zvgotowuiąęyęh 

^ ‘Odzież do wyższych studjów, znaj- 
* się sławne kolegjum „des Trois- 

angues" (greka, łacina, hebrajski), 
j^ożone przez Hieronima Busleiden. 
.Ubawem  atoli sytuacja polityczna po 
_°duje również i upadek tego uniwer- 

n. ^ u . Sytuacja nie stała się pomyśl- 
^ j s z ą  dla uniwersytetu za czasów Ma- 

Teresy, która dekretem z 20 wrze­
nia 17 7 3  roku zmusiła Jezuitów do o- 

PUszczenia terytorjum belgijskiego, jak

wszystkie istniejące seminarja, zastę­
pując je jednem seminarjum general- 
nem w Lowanjum. Dopiero w  roku
1834 biskupi belgijscy wskrzesili dawny 
unfwersytet katolicki z siedzibą w Ma- 
Hnes, przeniesiony następnie 1 grudnia
1835 roku do dawnych pomieszczeń w 
Lowanjum.

Obecnie ur wersytef katolicki w Lo­
wanjum jest pierwszym uniwersytetem 
belgijskim tak pod względem liczebno­
ści, jak również z uwagi na poziom 
studjów. Uniwersytet ten pozostaje 
pod władzą episkopatu belgijskiego, 
który pod przewodnictwem arcybisku­
pa z Malines tworzy radę adm inistra­
cyjną. Rektor, którego czas urzędowa­
nia nie jest ograniczony, jest przedsta­
wicielem tej rady w adm :n;straęji we­
wnętrznej uniwersytetu. Rada mianuje 
profesorów i ich zastępców na przed­
stawienie rektora. Ciało nauczycielskie 
ogółem liczy około 290 profesorów i 
zastępców profesorów.

Osobowość praw ną otrzymały uni­
wersytety wolne ustawą z 12  sierpnia 
1911 r.; korzystają one z poważnych  
subsydjów rządowych.

Uniwersytet katolicki w Lowanjum 
posiada pięć wydziałów: teologięzy, 
filozoficzny r(ptu)0S!°phte et lettres), 
przyrodniczy r(de Sciences mathemati- 
cjues, physiąues et rgturelles), prawny 
i lekarski.

Jak zaznaczyliśmy poprzednio, u- 
n.wersytet ten stał sir. wzorem później­
szych uniwersytetów katolickich, zakła­
danych w  różnych państwach, a więc 
także uniwersytetu katolickiego w 
Polsce, w  Lublinie, założonego w roku 
1918 przez śp. Ks. Idziego Radziszew­
skiego, pierwszego rektora, przy finan- 
sowem poparciu śp. Karola Jaroszyń­
skiego. Uniwersytet katolicki w Lubli­
nie jest własnością Episkopatu polskie­
go.

Najnowszym uniwersytetem kato­
lickim, znajdującym się obecnie „ dopie­
ro w stadjum ^orgaiizącij, jestfun iw er-fc 
sytet w S a lzb u rg u / Mała, pow ojenna' 
Austrja, licząca około ośm miljonów- 
mieszkańców, mając trzy uniwersytety 
państwowe (W iedeń, Graz, Insbruck)', 
nie zaw ahała się przed stworzeniem 
czwartego uniwersytetu katolickiego, o- 
czywiście przy wydatnej pomocy finan­
sowej i poparciu katolickiego rządu.

Jak wiadomo, Salzburg był siedzibą 
wyższej duchownej uczelni już za daw­
nych czasów; uniwersytet salzburski 
został zamknięty dekretem Napoleona* 
Po ostatniej wielkiej wojnie rozwinęli 
starania około założenia uniwersytetu 
w Salzburgu profesorowie dawnego u- 
niwersyteta w Czernjowcach, jednak 
plan ten nie doczekał ' się realizacji. 
Dopiero myśl powołania do życia wyż­
szej uczelni katolickiej, podjęta przez

a s tr '

«*UflzoEm nfl'

P u d e r  o jr c h v l o u jy  m o r o r i
fc f Ą m w K b f a a f y y  p o cm Z u  t  o d p a A m C o m i

•fi*łheź za Józefa II, który zniósł

fnana z  taniości „MM H f
przejmie że przeriiesła swe i 

(»* Y®. r  al: Sykstuskiej 3 na SYKSTUSKĄ 2
i po leca  nadal do cenach  laez-

^ ^ ro n c y jn y c h  PO aC Z O C H Y , SKARPETKI 
BIELIZNĘ DAMSKĄ.

Benedyktynów, poczęła zwolna przy­
bierać realniejsze kształty dzięki ener- 
gji wybitnych jednostek, oraz poparciu 
sfer rządowych. Już śp. kanclerz Sei-* 
pel dokładał starań, by powołać do 
życia tego rodzaju placówkę naukową, 
Potężnego orędownika myśl ta znalazła 
w opacie Benedyktynów Piotrze Klotzu, 
który faktycznie stworzył fundamenty 
pod tę uczelnię. Dzięki niestrudzonej 
energji, głębokiej wiedzy i rozległym 
stosunkom potrafił zjednać dla tej idei 
wielu zwolenników wśród kleru także 
poza granicami Austrji. W  szczególno­
ści potrafił uzyskać w ydatną pomoc fi­
nansową sfer duchownych, oraz przy­
rzeczenie wysyłania do tej uczelni na 
studja kleryków z zagranicy, w szcze­
gólności z Niemiec. Zachęcony tern po­
parciem odważył się na prowadzenie 
prac budowlanych w większym stylu, u- 
możliwiając w  fen sposób w stosun­
kowo krótkim czasie uruchomienie u- 
niwersytetu. Ooecnnie pracą nad dal­
szym jej rozwojem zajmuje się z wiel­
ką energją i poświęceniem arcybiskup 
salzburski ks. dr. W aitz. Poza. wydzia­
łem teologicznym uruchomiony- został, 
wydział filozoficzny a w  planie jest 
powołanie do życia wydziału socjolo­
gicznego, któryby obejmował także 
studja prawnicze. Ciało profesorskie 
składa się zarówno z duchownych za­
konnych jak i świeckich, ą na ich czele 
stoi obecnie dziekan wydziału teologicz 
nego, profesor dr. Baumgartner.

Spodziewać się należy, że ta nowa 
placówka wiedzy i oświaty chrześcijań­
skiej będzie promieniowała jak najin­
tensywniej i jak najrozłeglej, skupiając 
najliczniejsze zastepy młodzieży pod 
sztandarem  idei Chrystysowej, w  .in­
teresie Kościoła i ludzkości. Z tą  na­
dzieją łączy się też nasze najszczersze 
w tym kierunki: życzenie.

Prcf. Stefan Głaser.

W  pobliżu Londynu, w  Leeds, rozpo częto budowę nowego osiedla, mające­
go objąć 940 mieszkań. N a  ilustracji model tego nowego małego m iasteczka

p r a w d z iw ie  p ie k n e  s r e b r o
Fabryka wyrobów srebrnych

D .  L .  N  C U  M U  H IT
Lwów, fflehanowskJefo 2T
T*L l 71 1536

Do, nabycia we wszystkich większych 
magazynach Jubilerskich w całej Polsce*

W  C E K

*i
Przeżywamy jeszcze okres polowa- 
na kozły —  czy  to na zasiadce,

tę / na podchodnem, na podjeździe lub
u 2 wabikiem, na który pora właśnie 
br t  —  id y  już trzeba zmienić 
* n i naboje, pogłaskać zapomniane- 
^  pNera", „Szacha" czy też „Ritę" 

1 wyjść na łąki, bagna i moczary
j ^dzią wyjechać na nasze stawy

Jezk)ra.
P o i^nia ^  ^Pca rozPoczcd  się sezon  
ę °Wafy na ptactwo wodne i błotne, 
. którego bogactwa słynie nasza kra- 

Pkoliee bagniste, lasy pełne jezio- 
To * moczarów, stawy o brzegach za- 

oczeretem, podmokłe olszyny, 
t  zielskiem i szuwarem brzegi 

g /k  —  to prawdziwy raj dla myśliwe- 
fiii* ^ P raw dzie z roku na rok z powo- 
jj °szuszania kurczy się przestrzeń 
. SzyCh bagnisk i błot —  to jednak 
jj kaset kaczek czy też kilkadziesiąt 
tir —  strzelanych na naszych 

enach błotnych czy też wodnych —  
należy nadzwyczajnych sukce- 
Tny^ iwskich. W spomnę tylko Po-

Nasi świetni pisarze myśliwscy i 
ornitolodzy, jak  Taczanowski i  Jan 
Stolzman, do ptactwa wodnego zalicza­
ją: perkozy, łabędzie, gęsi, nurki kacz­
ki rozmaitego rodzaju i w. in., zaś do 
ptactwa błotnego głównie ptaki brodzą­
ce —  jak  z bekasów słonkę, dubelta, 
krzyka, bekasika zwanego fiklauzem, 
wodnika zielonego i chruściela (tzw. 
derkacz), kurkę wodną i łyskę, wreszcie 
żórawia, kulona, czajkę, siewkę, kulika, 
bojownika - bataljona, dropia, bociana, 
czaplę i w. in.

Do ptactwa błotnego zaliczamy 
przedewszystkiem krzyki i dubelty. 
K rzyk to brodziec pospolity znany do­
brze wszystkim myśliwym —  mie przez 
wszystkich jednak strzelany, bo zadu- 
źo na niego trzeba naboju* a za mało 
ma... mięsa. Jest to ptak jeden z naj­
trudniejszych do strzelania z powodu 
tego, iż z miejsca swego schroniska 
— spędzony przez psa myśliwego, zry­
wa ostro i leci szybko —  robiąc w 
powietrzu zygzaki.

Polując na wiosnę m. słonki, czy 
też cietrzewie —  słyszymy d ono śny  hu

czący lot kołującego w powietrzu krzy 
ka -  samca.

J p i M ,/

Głos ten zwykle słyszymy zrana i 
mówimy, że krzyk bębni. „Już bekasy 
do góry, porwawszy się wiją. —  I be­
kając raz  poraź  —  jak w bębenki bi­
ja" — mówi poeta.

P o lu jąc  wiele, SDotvkalem bardzo

często krzyki w kartoflach, na m ie-!
dzach, na świeżo zoranej roli, raz 
strzeliłem krzyka w  naszych Bieszcza­
dach na połoninie., Im późniejsze latc 
—  im bliżej jesieni, tern krzyk coraz 
bardziej tłusty i wtedy mówi się o nim, 
iż jest „oblany". Z niechęcią wtedy 
zrywa, łatwiejszym jest do strzału i 
w smaku doskonały.

Dubelt jest od krzyka większv, 
wielkości furkawkl —  trudniejszy dla 
myśliwego do znalezienia. Wobec krzy 
ka to właściwie arystokrata, który 
przebywa tylko na wybranych traw ia-- 
stych porosłych krząkami błotach, woli 
jednak miejsca suchsże. Miejsca takie 
ulubione przez dubelty znane są dobrze 
myśliwym* ale tylko tym którzy długo 
w danej okolicy polują.

Łatw y to ptak do strzału, leci p ro ­
sto i ciężko, łatwo daje się pau wy­
tropić i niedaleko znowu zapada. W zla 
tując, wydaje głos podobny do kłapnię­
cia dwóch deseczek. Mięso ma bielsze 
i smaczniejsze*pd mięsa krzyka.

Przeglądając pożókłe kartki wspon> 
nień myśbwskich, tych szszęśliwych 
studenckich chu if, spędzanych pod­
czas wakacji na błotach wołyńskich* 
nad Styrem, widzę, iż procent mych 
chybionych strzałów do krzyków jest £
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Haracz, płacony obcym armatorom
Na posiedzeniu kom isji morskiej 

przy Izbie Przemysłowo -  Handlowe] 
w Gdyni przy omawianiu roli naszej 
marynarki handlowe] w rozwoju pol­
skiego handlu zamorskiego, stwierdzo­
no niedostateczność jej udziału w 
przewozach, zaznaczając, że gdy u- 
dzlał własne? bandery w  portach innych 
krajów wynosi około 25 proc., to udział 
naszej bandery w portach polskiego 
obszaru celnego stanowi zaledwie 7 
procent. N a podstawie wpływów dewi­
zowych nettę, zainkasowanych w roku 
ub. można przyjąć hipotezę, że w roku 
płacimy obcym armatorom około 75 
miljonów zł.

Biuro rachunkowości rolnej
Dużą trudność dla większych m ająt­

ków ziemskich stanowi prowadzenie ra­
chunkowości, któraby jednocześnie speł- • 
niała wymogi stawiane przez Urzędy 
Skarbowe w zeznaniach podatkowych.

Ażeby to zadanie ułatwić, Lwowska 
izoa Rolnicza zorganizowała biuro ra­
chunkowości rolnej, które za niewielką 
opłatą wyręczy rolników w tych spra­
wach. — Należy zaznaczyć, że biura ra­
chunkowości roinęi prowadzone przez 
Instytucje rolnicze w poznańskim, na Po­
morzu i w wojew. centralnych, znalazły 
już sobie uznanie jako najkorzystniejsza 
i najtańsza pomoc rachunkowa dla śred­
nich i większych majątków ziemskich.

W ielki kartel zlikwidowany
W edług doniesień „Aigemee Han- 

delsblad , pogłoski o likwidacji francu­
skiego kartelu sztucznego sedwabiu po­
tw ierdzają się w  całości. Przyczyną li­
kwidacji jest wystąpienie fabryki Fils 
de Calais, wchodzącej w skład znanego 
koncernu Courtoulds

Francuski kartel sztucznego jedwa­
biu utworzony został przed rokiem po 
usunięciu trudności ze strony grupy fa­
bryk Bernheima i reprezentował 85 pro 
Cent całej produkcji francuskiej przędzy 
sztuczno -  jedwabnej. .

W  zy ązku z likwidacją kartelu w* 
francuskim przemyśle sztuczno -  jed­
wabnym liczyć się należy z walką kon­
kurencyjną w zakresie silniej redukcji 
ten. na rynku wewnętrznym i na rynr- 
kach światowych.

C ęźkiio drogi polskiego masła
Angielskie ministerstwo rolnictwa 

zamierza podwyższyć stawki celne od 
masła, przywożonego ck> Anglji z za­
granicy. Obecnie stawka celna wynosi 
15 sżyl. od cetnara angielskiego. Ma­
sło przywożone z posiadłości angiel­
skich jest wolne od cła, dzięki czemu 
może konkurować z zagranicznem. Pod 
wyższenie stawek utrudni również eks­
port masła polskiego.

Zwyżka cen artykułów hodowlanych
Na rynku produktów hodowlanych, 

a zwłaszcza trzody chlewnej wystąpiła 
w ostatnim tygodniu wyraźna tenden­
cja zwyżkowa.

Zwyżka cen żywca trzody chlewnej 
wynosi w  gatunku najwyższym 32 zł, 
w gatunku średnim 23 zł, a w gatunku 
mięsnym 19 zł na 100 kg.

Nie ulega wątpliwości, że na zwyż 
kę tę wpłynęły przedewszystkiem mo­
menty sezonowe, zwykle bowiem w

1 okresie żniw występuje w Polsce sezo- 
I nowa tendencja zwyżkowa na rynku 
' hodowlanym.

Obecnie jednak nasilenie zwyżki 
przekracza normalny sezonowy wzrost 
cen. Aczkolwiek więc można spodzie­
wać się pewnego spadku cen żywca, to 
jednak poziom ich po przejściu okresu 
sezonowego powinien być w tym roku 
wyższy. ' .

Określenie pracy chałupniczej
Ukazał się okólnik M inisterstwa 

Skarbu z dnia 15 bm. w  sprawie okre­
ślenia pracy chałupniczej.

W  związku z rozporządzeniem mi­
nistra Przem. i Handlu z dnia 27 maja 
1935 roku, wydanem w  porozumieniu 
z ministrem Opieki Społ. o wyłączeniu 
przemysłu ludowego i domowego, oraz 
pracy chałupniczej z pod przepisu pra­
wa przemysłowego. Ministerstwo Skar­
bu wyjaśnia, że za chałupników należy 
uważać osoby fizyczne, które na mocy 
umowy zawartej z nakładcą lub na­
kładcami (fabrykantam i, rzemieślnika­
mi, kupcami, pośrednikami itp.) zawo­
dowo i zarobkowo samodzielnie lub 
wyłącznie przy pomocy osób należących 
do najbliższej rodziny, wyrabiają, prze

| rabiają, albo wykończają przedmioty, 
j zamówione przez nakładcę, jeżeli p ra- 
j ca ta jest wykonywana wyłącznie na 
j rachunek nakładcy, we własnem miesz­

kaniu pracującego, lub w  i-nnem miej­
scu, w którem tryb pracy nie jest nor­
mowany przez nakładcę.

Osoby, które nie odpow iadają po­
wyżej wymienionym warunkom, należy 
— . według okólnika Min. Skarbu —  
traktować, jako samodzielnych przed­
siębiorców, względnie rzemieślników  (o 
ile posiadają karty rzemieślnicze), pod 
legaiących państwowemu podatkowi 
przemysłowemu na zasadach ogólnych 
w  trybie ustawy z dnia 15 lipca 1925 
roku.

Depesze i ich doręczanie
Minister Poczt i Telegrafów wydał 

zarządzenia, mające na celu podniesienie 
sprawności obsługi telegrafu i poczty. 
Ministerstwo zwróciło uwagę na coraz 
częściej wpływające zażalenia, wskazu­
jące na obniżenie się sprawności służby 
telegraficznej, objawiające się zbyt po- 
wolnem przechodzeniu telegramów od 
nadawcy do adresata. Ponieważ istotą 
telegrafu jest szybkość, Ministerstwo 
zwróciło uwagę podległych placówek na 
konieczność podniesienia wydajności pra 
cy. Przy przyjmowaniu depesz urzędnicy 
mają informować wyczerpująco intere­
santów o rodzajach depesz i o czasie 
trwania ich doręczenia adresatowi. Po 
przyjęciu depesz należy niezwłocznie na­
dać tak, by była ona w krótkim czasie 
doręczona adresatowi.

Jeśli depesze nadchodzą do urzędów 
pocztowych i nie są zaopatrzone w adno­
tację nadania przez telefon, to mimo to 
mają one być przetelefonowywane w wy­
padkach gdy abonent posiada telefon, a na 
stępnie dopiero doręczane mu na piśmie. 
W związku z dążeniem do podniesienia 
sprawności telegrafu władze pocztowe 
zaleciły, by wszelkie reklamacje lub za­
żalenia, składane do władz p zełożonych 
były szybkc i dokładnie badane. Za u- 
chybienia w służbie telegraficznej urzęd­
nicy będą surowo karani.

Urzędy telefoniczno - telegraficzne, 
które czynne są w godzinach, gdy urzę­
dy i agencje pocztowe są zamknięte roz­
szerzą z dniem 1 . sierpnia zakres swych 
prac. Poza sprzedażą druków poczto­
wych i znaczków, urzędy telefoniczno - 
telegraficzne przyjmować będą polecone 
przesyłki listowe. W ten sposób dla in­
teresantów wprowadzone zostały poważ~ 
ne udogodnienia umożliwiające nadawa­
nie listów poleconych przez całą dobę.

Targ jęczmienny na Targach 
o Wschodnich

W ramach wystawy rolniczej na XV. 
Międzynarodowych Targach Wschodnich 
b. r. odbędzie się targ jęczmienia browar­
nianego, kaszanego i pastewnego w 
dniach od 1—4 września.

Po raz pierwszy ukaże się na tym tar­
gi* jęczmień browarniany, wyprodukowa- 
ny na ziem.ach południowo - wschodnich 
przez Stowarzyszenie Plantatorów Jęcz­
mienia browarnianego w Horodence.

Stowarzyszenie to obsiało ok. 1500 
ha jęcznrenia jednolitego gatunku, wy­
soko wartościowego, a mianowicie gat. 
Izaria, Akermann. Jęczmień ten oczysz­
czony wedle jakości i gatunku, będzie 
sprzedawany na Targach w dużych par-

tjach~jednolicie sortowanych po e- 
siąt -i kilkaset ton. — Ogólna ll0*f d y ­
mienia browarnianego do sprzedaży . ^ 
niesie około 1500 ton. Będzie to j§cZin 
ściśle standaryzowany. _ . ^

Zebranie również większej il° 
bek jęczmienia kaszanego i Pa.s*e^!l je- 
z terenu Małopolski Wschodniej ia 
dnego z głównych dostawców p o w y :te ­
go jęczmienia — umożliwi kupcom € 
porterom zakupno większych P ; 
tegoż.

G I E Ł D A  L W O W S K A
Giełda zbożow a* - A

Na Giełdzie transakcje w  rzepaki* 
ozimym. nowego zbioru, oraz inr,yc 
artykułach.

Pszenica, żyto poszukiwane n^ c0 
zwyżkują w  cenie.

Tendencja niejednolita, usposobi* 
nie spokojne.

Inne kursy niezmienione.
Giełda pieniężna.

Bez obrotów.
Dolar około zł 5.26.50.

Giełda n abiało w a
Masło deserowe w  blokach w  ^  

cie 2.50 zł., w detalu 2.80 zł., masło U 
sorty —  hurt 2.30 zł., detal 2.60 
masło kuchenne hurt 2.30 zł., ^ et3ł 
2.50 zł.

ja R
Mleko na miarę w  hurcie 16 gr-» 

miarę 18 gr.
Śmietana  słodka hurt 70 gr.,

80 gr., śm ietana kwaśna hurt 80 gr*ł 
detal 1 zł.

Jaja kopa 3.10 zł., sztuka 5 i p"6f

Giełda warszawska .
W arszawa 24. VII. 19

3 proc, por. hodow lana
^4 proc. p o i. inw estycyjna in*r—
r 4 proc. p o i. inw est/ie ry j. 110*~*
' 5 proc. p o i. lconwersyjna 68’73

5 proc. p o i. kolejowa
6 proc. po i. dolarowa
4 proc. p o i. dolarowa
7 proc. p o i. itabllizacyiiia

10 proc. poi- Vo1e?«wa
WALUTY I DEWIZY

89*55

62*— 
83*— 
52* 0 
65*50

Belgia 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

356-OG
26*26

5*30

Praga
■°aryi

Szwajcarja
Włochy
Berlin

?A&34*98
172*^41*50
212*50

N. Jork
Pary.':
Berlin
Am sterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Braksela
Zzym
RnrvrVi

GiuMy zagraniczne
L . » d , . 2 « .  v a

K ,
Sztockholm 
H iazpanja ^ . i $  
W iedeń *
W arszaw*

P a r y  i  24. V1L ^  
P raga 
B ukareszt 
Berlin 
Hlszpanja

4*96*
74*94*
12*'33
7*37*

29-41*
61*75*

75*—
15-11

254*85
121-5S
493*25 Amsterdam

największy, pod zao gdy w śród dubel­
tów  mam pozyc/ę 18 na 18. N a krzy­
ki i dubelty polujemy z psem, który te 
brodźce w ytrapia i wystawia. Polując 
na te, trafiam y w  traw ach na chru­
ściele.

„Tam  aer.kacz w rzasnął z łąki, szukać
go daremnie, 

Bo on szybuje w trawie, —  jako
szczupak w Niemnie**...

mówi poeta, a  więc —  najlepiej psa 
pogłaskać, wziąść go za obrożę i z ta­
kiego zaczarowanego miejsca wypro­
wadzić.

Błądząc za krzykami i dubdjam i, 
trafiamy nieraz wśród mokradeł, ro­
wów przecinających łąki i zabagnicH* 
nych ąbszarów na „kaczki; czasem z 
błota zlęci fculonlub kulik; nieraz ude­
rza z.pow ietrza n a ’psa krzykliwa czaj­
ka zdradzająca swym upartym krzy­
kiem nad jednem  miejscem, iż tam 
właśnie ma schowane swe młode; cza­
sem wyleci znienacka kurka wodna, 
to znowu z głośnym piskiem zlatuje 
nały brodźiec kulik, — słowem rozma­

itość ptactw a "błotnegó panuje wielka.
, Lętnie polowanie na kaczki według 

najnows7*?j ustawy^ myśliwskiej rozpo- 
tczyń a m y 15  lin*”, w łaściwsza —Jednak.

datą byłby 1 sierpień . —  W  lipcu bo­
wiem młode kaczki są często bardzo 
małe, a odbicie statki tj. matki od ta­
kiego maleństwa, sądzę, iż to rzecz nie 
myśliwska.

Polowanie z  łodzi na kaczki na na­
szych wodach, stawach i jeziorach czy 
też zabagnionych rzekach należy do 
najprzyjemniejszych. Uważać należy, 
by wzlatujące z przed czółna kaczki 
strzelać blisko i to nad miejscami ła t­
wo dostępnemi. Kaczka  bowiem strze­
lona daleko —  najczęściej tvlko postrze 
lona, przepada w wodzie wśród szuwa­
rów, a ten sam zachodzi wypadek, je­
śli kaczka spadnie w miejsce dla czło­
wieka niedostępne, a psa w łódce nie­
mą. Jeśli zaś jest w łódce pies, powi­
nien on być bardzo dobrze ułożony, 
leżeć n d  spodzie czółna spokojnie 
i nagle nie wyskakiwać, gdyż znam wy 
padki, iż tak przewoźnik jak i myśliwy 
wraz ze strzelbą i nabojami dzięki na­
głemu przechyleniu czółna przez psa, 
zażyli bezpłatnej kąpieli. Na głębokiej 
wodzie lub w jesieni do przyjemności 
to nie należy. Zdarza się też często, iż 
myśliwemu siedzącemu w szuwarze 
spadnie kaczka po strzale tuż przed nim 
na czyste lustro wody, no i zniknie z 
pjw ierzchni jak  'duch. a rylko kółka

tworzące się na powierzcnni w oay ł 
kilka piór znaczą miejsce, gdzie po­
strzelona krzyżów ka czy też cyranka  
zanurkowała.

Obok polowania z łódki, polujemy^ 
również na kaczki z  nagonką. Myśliwi1 
ustawiają się przed bagnem, czy też 
przed szuwarami stawu, z jednej stro­
ny, a z drugiej strony posuwu się 
przez szuwary linia kilkunastu chłopa­
ków, jeden obok drugiego; wolno idąc 
bija laskami po wodzie, po szuwarach, 
podnoszą krzyk i wypłaszają kaczki, 
które lecą w stronę przeciwną, właśnie 
na dobrze ukrytych myśliwych.

Na kaczki polujemy- również na 
ciągach i na zlotach  —  jest to  już je ­
dnak więcej polowanie jesienne. —  
Zwłaszcza zloty. —  W tedy lubią one 
zbierać się na widnem lustrze bagna, 
czy też jeziora lub stawu, na tzw. 
pieskach —  oczkach wodnych —  i 
stam tąd jak  gdyby po sejmie rozcho­
dzą się na dzień jx> szuwarach i tra­
wach. Słynne są takie zloty kaczek na 
Polesiu, gdzie tysiące ich zapada na 
niedostępne błotka, a szum skrzydeł 
zapadających kaczek i ich rozhowor 
słychać nieraz kilometrami. Również 
polujemy na kaczki na. wieczornych za -J[

padach na polach, na ścierniskach,. 2 
zwłaszcza n a  hreczfeowiskach.

Jesteśm y właśnie w  pełni poło'v̂  
na kaczki i krzyki. Uważajmy, by .a<< 
strzelać ostrożnie, 2 ) nie mordo - 
rekordowo tych ptaków, jeśli się . ^  
wie, co potem z tem  mięsem 
(m am  na myśli zwłaszcza Polesie), . 
polować z psem by postrzałki i\ie 
nęły, 4) oszczędzać takie ptaki 
perkozy, mewy, kuliki, c z a p l e -b ą ^  ^  
nurki, przelatujące pustółki. 
ozdoba naszym staw ów  jezior i  v ^  
Strzeliwszy —  nie wiemy —  co t  ^  
kim ptakiem robić; na trokach 
sznurkach wiszących koło torby, 
dzimy się takiego ptaka nosić ***̂ ' ^  
stawiamy go więc w  łodzi albo rZ^ t0Ś 
my na wodę. A pora letnia, gdyby 
pozorował strzelanie tych ptaków ^  
cią wypchania —  nie jest do tegc ^  
sowna. Daleko lepiej strzelać 
kazy na wiosnę, gdy mają S °a 
szatę.

Kończąc —  zasyłam w szystk ie 
znawcom św. H uberta myśliwskie 
zdrowienie „DarzbAr“#
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Jak żyje b. dyktator Meksyku ?
6k8vl*arC0- ^ * as Calles, „żelazny m ą ż “ }ui ° d  d łuższego czasu, 

c‘s*e h 2 życia politycznego w za-
. CaHe*0we*
oyj j  #
W £ 1”,edawna 0S1?’ c °Koła której 

Jego J  ko s»ę w Meksyku obracało.
**o Jn ó ' ł°  Praw em - Robił, co chciał

■ Swn- ’• a m °g ł  ba rdzo  wiele.
Ŵ n i e-tmi luc*2m* obsadza r  wszystk ie  
?*kł dJ®?f s tanow iska  w  państw ie .  Wie- 
^^C 2° 0 każdei ^d ro b n ie jsze j

x Nic f  w <maszynie administracyjnej.
ileps n *e ẑia*° ^ ez Je S °  woU.

rekom endacją  jedyną  zresztą  
®Połec Hdacją dla polityków ii działaczy

■ j?ych w  M eksyku były s łow a: 
^Jrstar ° n ^es* dobrze  z Ć allasem  —  to 
N ą .  *al°- to było naj lepszą  legity-

Card'e^Sz^  P rezydent M eksyku L az a ­
r a  Wu f nas s tanow isko  cwoje zaw dzię -  

Cąrd ie C a lla so w i.
SjPtil ir as kył w swoim czasie mało 
pał wny> rniiał niewielu, afbo raczej nie 
i?  ihótrt - Przyjaciół politycznych. Cal- 
% Ś  dai .Sm â °̂ Uczyć na to, że będzie 

rządzić Meksykiem, że za cza- 
p Vl,i rt ntufy Cardenasa, nic się w dal 

Hasa u ™e będzie działo bez jego,
h M \ L wiedzy * zg°dy- 
rt 5 byj -233001 s ta ł°  si? inaczej. C a rde -  

CzS; Clchy> posłuszny, po tu lny  tylko 
-jQ(j “ •

p0<? w*Ii> g d y  został prezydentem,
?0 swoie właściwe oblicze.

°łał nowy rząd- Kierownicze sta-

wynoszą podobno około 20 miljonów pe- 
setów.

Calles, który z wprowadzonym przez 
siebie prezydentem nie mógł uzgodnić 
swego stanowiska, wycofał się z życia 
publicznego zupełnie.

Przeniósł się do małej wioski Euerna- 
vaca, niedaleko od Mexico City. Jedzie 
się tam autem po lśniącej asfaltem 
szosie.

Szosa wznosi się szerokiemi zygzaka­
mi w górę. Za ostatnim zakrętem widać 
w małej kotlince kilka doników, to wła­
śnie Euernavaca. Miejscowość dla swego 
malowniczego położenia bardzo chętnie 
zwiedzana przez turystów.

Kobiety zwłaszcza chętnie oglądają 
jeden z domków miasteczka, w tym 
właśnie domku Llndbergh poznał 
Annę Morrow, córkę posła amery­
kańskiego i swoją dzisiejszą żonę.
Nie dla malowniczości położenia i 

idylicznego nastroju Euernavac! wybrał

jednak pewnie Callas to właśnie miejsce 
za miejsce swojego dobrowolnego wy­
gnania.

Codziennie rano, w południe i wieczo­
rem rozlegają się na ulicach Euernavaci 
sygnały pobudki wojskowej.

Stacjonuje tu zwiększony bataljon 
wojsk

i być może, że właśnie dlatego „żelazny 
mąż“ Meksyku to urocze, romantyczne 

miasteczko wybrał na swoją, chwilową 
przystań.

PODZIĘKOWANIE
Przewielebnym i Przezacnym Księ­

żom: Kanonikowi z Tłumacz? ks. E Ta- 
baczkowskiemu, Kanonikowi z Buska 
Ks. W. Stuglikowi, Kanonikowi obrz. 
orm. we Lwowie Ks. F. Kwapińskiemu, 
Wikaremu przy kościele św. Mikołaja we 
Lwowie Ks. Mgr. W. Popla4kowi, Kape­
lanowi Sanatorium Ubezp. Społ. Ks. P. 
Miksie, oraz Tym Wszystk m, którzy 
wzięli udział w ostatniej ziemskiej podró­
ży Naszej Najdroższej i Niezapomnianej 
Żony i Matki i okazali nam Swe szlache­
tne serce, starając się nas pocieszyć w 
strasznej i bolesnej dia nas chwili, +ą dro­
gą serdeczne Bóg zapłać składa Józef 
Sankowski z dziećmi. 1081

G .B . Shaw gwiazdorem filmowym
Z Londynu nadchodzi sensacyjna 

wiadomość:
Bernard Shaw, dotychczas nieubła­

gany wróg sztuki kinowej, czemu nie-

Precz z gotówką!

Sfeij w administracji obsadził swoimi 
fl%ł J  Przyczem okazało się, że więcej 
fyfiwi.fyiaciół, niż się tego można było

o? Pro i2em 1116 pyta  ̂ Callasa o radę.
e o i 0 aPr°batę. Zapomniał wo-

i .l sk ’ ze właściwie dzięki niemu do- 
3  ta tna *ak wysokie stanowisko. Rzą- 

było Callasa wogóle w kraju

jje ia^^a tecznego  zerwania między 
Tm? mężem“ Meksy^u i prezyden-

na tle ich stanowiska wobec 
kow, protestujących z powodu na- 

ta^ ll kaPita*u do Meksyku.
8ł \ es sta* po s*ronie pracodawców, 
i,^3ł P °  bronie pracowników. Calles 

wszelkiemi siłami stłumić wy- 
raz P° raz strajki robotników, 

^°be zachowywał i zachowuje 
c nich stanowisko raczej wy- 

l 5traj, czekujące i życzliwe, 
si Jiii ^  szerzą się coraz bardziej 1 trwa
r 5ikn sześć ‘ ........................................

straciła, pewna firma naftowa,
y ,  ^   *

firma Eagle Oil Co, pracu- 
KaPitałem angielskim. Tu straty te

raikn sześciu miesięcy. Na skutek
Jb\ve straciła pewna firma naftowa, 
h,*KrCT]0n'°wana przez Standard Oil Co 

Poni.Je,rsey 300.000 pesetów, duże stra

W y p o m i n a m y

Temi dniami założone zostało w 
Pradze oryginalne stowarzyszenie, któ 
re za cel postawiło sobie walkę z pie­
niądzem.

Do towarzystwa przystąpiło odrazu 
ponad 500 członków, w tern liczni kup­
cy i właściciele domów towarowych.

75-Ietni lotnik
Rząd sowiecki rozwija bardzo e- 

nergiczną akcję celem propagandy lot­
nictwa. W  tym celu wysyła się grupy 
lotników w raz z aparatam i do najdal­
szych zakątków państwa, gdzie odby­
w ają się produkcje i popisy lotnicze.

Jedna taka grupa przybyła do wio­
ski Artamanowa, wywołując niesłychaną 
sensację —  mieszkańcy bowiem tej za­
padłej wsi nigdy jeszcze nie widzieli 
samolotu.

N ajstarszy w  całej wsi, 7 5 -letni 
wieśniak, zainteresował się specjalnie 
skokami ze spadochronem. Zapragnął 
koniecznie sam spróbować tej przyjem­
ności, —  na co mu wreszcie zezwolono 

. Staruszek wzniósł się na samolocie 
do wysokości 500 mtr., poczem odważ­
nie wyskoczył ze spadochronem i wy­
lądował szczęśliwie na ziemi. Oświad­
czył on, że nie odczuwał zupełnie stra­
chu, a lot ten uważa za najpiękniejsze 
przeżycie w całem swem długiem życiu

PP. Prenumeratorom zamiejscowym, źe w niedziele i święta 
urzędy pocztowe w y d a j ą  zgłaszającym się „K U R J E R* 
W godzinach od 9—11 rano.

Telekomunikacja a prasaV bją w
Kongresie Międzynarodo- 

łlf! 1 D e  cJi Związków'.Wydawców (F. 
i Jjko 7 ^ :  J-) w  Zurychu delegat Pol- 
tw ’̂ zku Wydawców Dzienników

dyr> St. Kauzik wręczył 
Kongresu referat p. 1 : „Tele-

łi a ? ęfe ra t3 f  a  p r a s a “ *n i est uzupełnieniem memo-
samym tytułem, który był

'Ky* październiku 1934 r. przez
V  D>- ^?^skiego Związku W ydaw- 
k ^ r e ^ lenn k̂<̂ w i Czasopism III-emu
K 2 °-W l F - L  A . D  -

yski postanowił włączyć mię 
0vve zagadnienia telekomunika- 

0h^nŁJ&«?rasOwe do porządku obrad na
ujazdu i zlecił delegacji polskiej 

rzvifn?e odpowiedniego memorjału. 
l̂i ^Oźo° y w myśl {ei uchwały i 

ay tegorocznemu kongresowi w 
^^m orjał zawiera opracowanie 

V międzynarodowej ankiety zor- 
w .1 Czp-T16! przez biuro Związku w  ma- 
hJęiy 1935 roku. W ankiecie tei
L Te ty pZlał związki wydawców zrze- 

2r , • A, D , E. J.^ związki dzienni- 
5> . 3ge -°n.e 'w k ]•’ zrzeszone pra- 

n̂ k«i-»ncl.e informacyjne oraz wydaw- 
dzienników 

. omawia dane dotyczące feie- 
prasowej w 9-cIu krajach 

ładze polskiego Związku W y­

dawców zamierzają uzupełnić te dane*po 
uzyskaniu dalszych informacyf. i,

Memorjał poddaje dokładnej analizie 
materjał informacyjny zgromadzony na 
podstawie ankiety, a zgrupowany w e­
dług rozdziałów ł$vestjondrj"usza ankie­
ty i według krajów; m. in. memorjał ze­
stawia te dane z wynikami ankiety w 
sprawach telekomunikacyjnych, zorgani­
zowanej przez Ligę Narodów w  1926 r. 
z okazji gromadzenia materjałów na 
konferencję ekspertów prasowych, która 
się odbyła w Genewie w 1927 r-oku.

Referat Polskiego Związku W ydaw­
ców omawia sprawę obrotu telegraficzne 
go, a mianowicie taryfy, pierwszeństwo 
dla depesz prasowych, uprawnienia do 
nadawania depesz prasowych, konwen­
cje regjonalne i sąsiedzkie, pilne depesze 
prasowe i depesze szyfrowane, sprawę 
obroiu telefonicznego, a mianowicie spe­
cjalne ulgi prasowe, ulgi stosowane do 
rozmów prasowych poza godzinami sła­
bego ruchu, pierwszeństwo połączeń, a- 
bonamenty i rozmowy^pilne, oraz sprawę 
obrotu  radiotelegraficznego.

Referat zawiera pozateni dezyderaty 
uezes tp .kow  ankiety, idące w kierunku 
dalszych udogodnień dla prasy w mię- 
dzyiiarodowvm obrocie telekomunika­
cyjnym.

Organizacja zmierza do tego, by 
członkowie jej wyrzekli się zupełnie u- 
żywania pieniędzy jako środka płatni­
czego we wzajemnycn stosunkach mię­
dzy sobą. W  tym celu wystawiane bę­
dą odpowiednie czeki na rozmaite su­
my, w zamian których będzie można 
nabywać rozmaite potrzebne towary. Z 
drugiej zaś strony członek, chcący coś 
nabyć, a nie mający pieniędzy, podpi­
suje czek, mocą którego zobowiązuje 
się do pewnych świadczeń, wykonania 
pewnej pracy itp.

W  ten sposób wracamy pomału do 
najstarszej formy handlu wymiennego. 
Pomysł to nie nowy, —  ale zasługują­
cy na rozpatrzenie nietylko w  Czecho­
słowacji, lecz i w innych krajach.

jednokrotnie dawał wyraz w  swych ar­
tykułach i zjadliwych aforyzmach, — 
zmienił zupełnie front.

Przedewszystkiem zgodził się na 
przeróbkę filmową swoich dzieł (w ła­
śnie obecnie nakręca się w  Berlinie je­
go —  Pigm aljona) i podpisał odnośne 
umowy z wytwórniami w  Hollywood.

Nie dość na tern: Shaw zawarł umo­
wę z brytyjskiem B.B.C., które zamie­
rza nakręcić wielki film, obrazujący 
działalność angielskiej radjofonji. W e 
filmie tym Shaw występować będzie w 
roli... speakera, —  w  towarzystwie dru 
giego wybitnego pisarza angielskiego, 
G. K. Chestertona.

Niewątpliwie będzie to najdowcip­
niejszy a zarazem najbardziej złośliwy 
speaker na całej kul ziemskiej...

Przypuszczalnie Shaw nie ograni­
czy się na tym debiucie, —  i wkrótc« 
już może zajmie czołowe stanowisko 
„gw iazdora" w  kinematografji angiel­
skiej. J ^

— •- - — -

Gmina oskarżona o fuszerko
Małe miasteczko węgierskie Gy5n- | i  w  rezultacie korporacje przem ysłów 

gyos postanowiło, korzystając z feryj | wniosły do sądu  skargę przeciw gmi- 
letnich, odnow ić  i zremontować wszyst nie, oskarżając ją  o świadome popie-
kie budynki szkolne, oraz kilka innych 
budowli miejskich.

Ze względów oszczędnościowych za 
rząd miasta oddał roboty te nie końce 
sjonowanym przedsiębiorcom, lecz tzw. 
fuszerom, nie posiadającym ani upraw 
nienia, ani wymaganych kwalifikacyj.

W ywołało to energiczny sprzeciw ze 
strony zorganizowanych rzemieślników

ranie fuszerki, ze szkodą wykwalifiko­
wanych rzemieślników. RównoczeStTe 
wniesioną została skarga wprost do 
ministerstwa spraw wewnętrznych.

Sprawa ta wywołała dużo hałasu W 
całym kraju, —  jest to bowiem pierw­
szy tego rodzaju wypadek, iż zarząd 
miasta oskarżony został publicznie o 
popieranie fuszerki.

Guwernantki i bony w Sowietach
Dzienniki moskiewskie podnoszą z 

oburzeniem fakt, że członkowie partji i 
funkcjonarjusze rządowi zaczynają na­
bierać manjer i nawyczek „burżuazyj- 
nych“.

Nfe będzie zjazdu b. działaczy 
„Org. Mł. Narodowej"

WARSZAWA 24. 7. r(tel. wł. G) 
Zarząd Główny Związku Senjorów Or­
ganizacji Młodzieży Narodowej i Zwią­
zku Polskiej Młodzieży Demokratycznej 
ogłosił komunikat, w  którym czytamy: 
„W  kilku dziennikach ukazała się wia 
domość, źe „w najbliższym czasie od­
będzie się w  Poznaniu zjazd b. dzia­
łaczy Organizacji Młodzieży N arodo­
wej", mający „na celu stworzenie no­
wego stronnictwa politycznego", „do 
którego wciągniętoby również Związek 
Polskiej Młodzieży Demokratycznej, 
działający na terenie akademickim". 
Wiadomość ta jest całkowicie niepraw­
dziwa. Związek Senjorów Organizacji 
Młodzieży Narodowej i Związek Pol­
skiej Młodzieży Demokratycznej, gru­
pujących byłych członków Organizacji 
Młodzieży Narodowej, nie planuje na 
najbliższy czas żadnego zjazdu byłych 
członków O rgarizacii Młodzieży N aro­
dowej, a wogóle nie zamierza tworzyć 
stronnictwa politycznego, ani w ciągać 
do niego Związku Polskiej Młodzieży 
Demokratycznej.

W idomym tego wyrazem jest rosną 
ca z każdym miesiącem ilość zagranic? 
nych guwernantek i bon, którym po­
wierza się dzieci sowieckie. Praw da, 
źe dzieci te otrzym ują w  ten sposób 
lepsze wykształcenie i wychowanie w 
duchu Zachodu, —  równocześnie jed­
nak w paja się w  nie ideologję kontrre­
wolucyjną.

„Komsomolskaja P raw da", orgar 
młodzieży komunistycznej, domaga się 
ostrych zarządzeń ze strony władz cer 
tralnych, celem usunięcia tego st;anu 
zeczy. W  samym Rostowie nad Do­

nem, mieście liczącem pół miljona lud­
ności, znajdować się ma 1800 zagra­
nicznych guwernantek.

b e z  p i e n l ę d z j r
sprzedaje 

u rsą d e ik o n . b t s  p p ^ e z y c l i l an O R O T E U M
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RET£UTjUaJK TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELfO

Czwartek 25, 7. nieczynny.
Piątek 26. 7. nieczynny.
Sobota 27, 7. g, 8 „Kochanek to ja" 

miejsca a 1 zł. Przedstawienie losowane.
Niedziela 28. 7. g. 8. w. Pod zarządem 

przymusowym, miejsca a I zł. Przedsta­
wienie losowane.

Poniedziałek 29. 7. g 3. w. Zwycięży- 
łem kryzys, miejsca a 5 zł. P rz e d s ta w i 
nie los .

Wtorek 30. 7. g. 8 w. Gdybym chcia- 
ła. miejsca a 1 zł. Przedstaw, los. ,

TEATR ROZM/iTORO
Czwartek 25. 7. g. S. Awantura w ra­

ju. Ceny najniższe.
Piątek 26, 7. ą. 8. w. Awantura w ra­

ju. Ceny najniższe
Sobota 27. 7. g. 8, w. Awantura w ra­

ju. Ceny najniższe.
Niedziela 28. 7. g. 8. w. Awantura w 

raju. Ceny najniższe.
Poniedziałek 29. 7. g 8. w. Awantura 

w raju Ceny najniższe.
W torek 30. 7. g, 8 . w. Awantura w 

raju. Ceny najniższe.
DANSINGI codlier- 
nii o d  7 *»9 30■ 
tSmnm i »/, U6

-*>• RJSPFRTUAR k in o t e a t r ó w

ATLANTIC: „Katastrofa Czeluskina*1. 
CASINO: Żona z ogłoszenia, i Kryjówka 

szczęścia.
CHIMERA; Zamknięte z powodu rekon­

strukcji.
COLO&SEUM: Nieczynne.
GRAŻYNA: „Nie chcę wiedzieć kim je- 

steś“.
KOPERNIK: „Serce Inajanki" *:az doda. 

tek.
MARYSIEŃKA: „Biro-Bidżam" '
MUZA: Uwielbiana z Normą Sherer. 
PAŁACE; Wielka księżna i chłopiec ho­

telowy — Kjtty Carlisle i Bing Crosby. 
PAN: „Gdy miłość króluje, śmierć odpo­

czywa", „Lauręł i Haray dwaj hultaje". 
PAX: Nieczynne do 1 września.
RAJ: „Jakiej miłości prcsną kcb:cfy*c. 
STALOWY: Uwodzjcielka, oraz re rja ,
' '.^Wszystko dia was‘*
ŚWIT: Nieczynne.
WANDA: Zgubny czar oraz Randes —r 

vous w Wiedniu.
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEI5KICH 

Najbliższa premjem Teatru Rozmai­
tości. Teatr Rozmaitości przygotowuje 
obecnie komedję G Niddletcna i S. Oli- 
viera, p. t.: „Panna młoda z dachu", ko. 
medja ta w przemiły sposób łączy w so­
bie element detektywistyczny z humorem. 
5 sentymentem. Przez trzy akty trzyma 
widza w nieustannem napięciu, w osta­
tniej chwili dopiero znajdując nieoczeki­
wane rozwiązanie. Żywa akcja, wesoły 
dialog zapewniają przedstawieniu powo­
dzenie. W głównych rolach wystąpią pp. 
Malanowicz, Różycka, oraz pp. Bobrow­
ski, Gułtner, Kaczmarski, Składanek, Stę. 
oowski i Szczepański. Reżyserja Wł. 
Krasnowieckiego.

„KOCHANEK TO JA“ JAKO PRZED­
STAWIENIE LOSOWANE W  TEATRZE 
W. W najbliższą sobotę Teatr Wielki 
przypomni publiczności lwowskiej świe. 
tną komedję Niewiarowicza pt. „Kocha­
nek to ja". Celem udostępnienia komedji 
najszerszym sferom publiczności „Kocha" 
nek fo ja" odegrany będzie jako przed­
stawienie losowane. Wszystkie miejsca

Magazyn pościeli R . D R ŻA Ł A
Lwów, Chorąłczyzny 5. poleca kołdiy, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł. m aleraee po  6 zŁ 

przyjm uje pierze do prania, tal* 294-81. 873

Napływ kuracjuszów 
do uzdrowisk krajowych

Raporty otrzymane w W arszawie, z 
poszczególnych uzdrowisk dowodzą, że 
tegoroczny sezon letni jest lepszy od ze­
szłorocznego. Liczba kuracjuszów w  nie­
których mniej renomowanych uzdrowi, 
skach jest większa, aniżeli w  roku ubie­
głym.

Ożywiony sezon przypomina w nie­
których uzdrowiskach krajowych lata z 
okresu wysokiej konjunkiury. Na napływ 
kuracjuszów wpłynęło obniżenie taks i 
opfat leczniczych, zniżka cen w pensjona­
tach oraz ograniczenia nasznortowo.

W  związku z XIII sierpniowym zjaz­
dem legjonistów w dniu 6 sierpnia b. r. 
W Krakowie, w yjazd delegacji ze Ęwo- 
wa Oddziału Lwowskiego i Zimnej W o­
dy nastąpi dnia 5  sierpnia br. o godz. 
22.40 —- przyjazd do Krakowa 5.22.

Odjazd z Krakowa dnia 6 sierpnia 
godzina 23.00 —  przyjazd do Lwowa 
7 sierpnia godz. 6.00.

Otrzymane karty uczestnictwa będą 
upoważniały także do indywidualnego 
powrotu.

Udział w Zjeździe, który ma na.cA ui 
uczczenie Komendanta przez Iegjon*’ 
stów, mogą wziąć wyłącznie legjoniści, 
tj. członkowie Związku Legjonistów i 
Kół Pułkowych, oraz łegjoniści nie zor­
ganizowani, którzy zgłoszą się do Od­
działów i udow e nią swą służbę legjo-* 
nową.

Karty, uczestnictwa członkom innych 
organizacyj, oraz członkom rodzin le­
gjonistów bezwarunkowo wydawane nie 
będą.

Cena przejazdu ze Lwowa do Kra­

kowa I % powrotem w raz z kartą u - 
czestnictwa wynosi kwoię zł, 8,50.

Każdy uczestnik Zjazdu otrzym a 
ponadto zaświadczenie, stwierdzające 
przynależność do Związku Legjonistów 
wzgi. do Legjonowego Koła Pułkowego.

Zaświadczenia te wraz z kartą u- 
czestnłctwa upoważniać będą uczestni­
ków Zjazdu do przejazdu za Ulgową 0-  
płątą ora? do wstępu na Wawel i So- 
winiec i wzięcia udziału w  uroczysto­
ściach zi^zdoyyych.
|fv Ze* wzgięduf na brak kwater, Zjazd 
zasadniczo trwać będzie jeden dzień. 
Wyżywienie w Krakowie będzie indy­
widualne, t. zn., ?e każdy uczestnik mu­
si się o nie sam postarać. Przejazd z 
W awelu na Sowiniec nastąpi autobusa­
mi za opłatą 80 groszy od osoby.

Strój uczestników ciemny lub w 
mundurach łegjonowyeh wzgi. wojsko­
wych. Szczegółowych informaęyj u- 
dziela Sekretarjat Zjazdowy w Okręgu 
Związku Legjonistów Polskich we Lwo­
wie ul. abłonowskich U , narazie w go­

dzinach  od 18 do 10 -ej. t  Ł l f 5 
242-86. Termin przyjmowania 
zostanie podany oddziętąjc. ;nure$ 

W  programie Zjazdu -siet/rf n̂ eW J< 
W dniu 6 sierpnia br. (wtorek) P 
dziana jest o godz. 7.15 Zbiórka ^  ^  
Pułków Leg jonowych na błofliac 
bliźu Oleandrów, zaś o 
marsz kolumny legionowej z OlC 
na W awel. •«nis*ó'1

O godz. 17-ęj: Zbiórką 
na Sowińcu, gdzie nastąpi ”,

V n p c 3 '  utl ŁB
ZARZĄD OKRĘCiU ZWIĄŻMY. w  

GJONIST^W POLSKICH w e  Lwów .^5
piujiikuje, iż zgłoszenia na 
Zjazd Legjonistów Polskich w K 4. 
przyjmuje od dnia 23 b. m. 
sierpnia b. r., w godzinach od **
Cena przejazdu w pbie strony gStą< 
8.50. Wyjazd pociągu lwowskiego ^  1 
pi dnia 5. sierpnia b. r., g°dz- . ja Sf 
dworca Głównego. Informacje udz ^  
kretarjat Zjazdu codziennie od j? . 
do 20-tej w lokalu Związku ul. J 
nowskich 11, tel. 242.86.

Zam ordow ał ton ę  we śnie
(sm ) Pr?ed kilkoma jeszcze dniami 

wyłowiono z  W isłoka pod Rzeszowem  
zw łoki młodej kobiety, które znajdow a­
ły się w worku. Na ciele zn a jd o w a ły  się 
ślady głębokich ran, zadanych ostrem 
narzędziem..

Okazało sję, że zamordowana jest 
22-letnia Katarzyna Pieciak ze wsi Po- 
bitna pod Rzeszowem. W  czasie dal­
szych dochodzeń okazało się, że zamor­
dował ją jej mąż, Fianciszek, który w

czasie śledztwa przyznał się do doko­
nania zbrodni.

Miedzy rnłodem małżeństwem pano­
wały jużt od dłuższego czasu niesnaski 
na tle zazdrości. Pięciak podejrzewał 
swą żonę, że go zdraaza i pewnej nocy 
zadął jej we śnie kilka ciosów Śiekierą 
w głowę, klatkę pieisiową i  tułów. N a­
stępnie zwłoki włożył do worka i za­
niósł do odległej o kilka kilometrów  
rzeki i wrzucił do wody.

NIEPOCZCIW A MATKA

• (sm ) Aleksandra Olchowa, sijbloka- 
torka Eugenii Perek,'ńczuk, zam. przy 
ul. Bonifratrów 4, wydaliła się z miesz­
kania jeszcze przed tygodniem pozosta­
wiając w niem swą 4-Jętnią córeczkę. 
Gdy do dnia wczorajszego matka nie 
zjawiła się, Perekińczuk zawiadomiła o 
tern pojicję.

ŹOKEJ ZE LWOWA 
stratowany końm i w Lublinie.

(sm ) Znany we Lwowie zwolenni­
kom wyścigów konnych jeździec Józef 
Kończał ,spadł w Lublinie podczas wy­
ścigów z konia mjr. H arian da tuż przed 
metą i został stratowany przez inne ko­
nie. Ciężko rannego Kończala odwie­
ziono do szpitala.

PRZEZ OTW ARTE OKNO

r(sm ) Ubiegłej* nocy złodzieje wy­
nieśli z mieszkania Praksedy Kośkuno- 
wej, zam. w Kulparkowie, ubranie i 
srebrny zegarek, wartości około 150 zł. 
Uciekając, złodzieje porzucili w  ogro­
dzie dwie skradzione kasetki. —  Z mie­
szkania Bernarda Kuflika przy ul. Ja­
nowskiej, skradziono przez otwarte 
okno aż cztery ubrania i portfel z pie­
niędzmi, ogólnei wartości około 640 zł.

GRIFFIN
NAJLEPSZA PASTA A M ERYKAŃSKA

po 1 zł. Losowanie odbywa się w biurze 
Abo, oraz w dniu przedstawienia wieczo­
rem w Kasie Teatru Wielkiego. Początek 
sprzedstawienia punktualnie o godz. 8. 
w. W niedzielę dnia 28 lipca 1935 o godz. 
8 . w. również ■, jako przedstawienie loso­
wane odegrana będzie znakomita farsa 
„Pod zarzadem przym usn^m "-

POW ĘDROW ALI DO ARESZTÓW
(sm ) W czoraj przytrzymano we 

Lwowie cały szereg osób, poszukiwa­
nych przeważnie za dokonane kra­
dzieże:

Na kradzieży owoców z ogrodu 
przy ul. Tarnowskiego 52 ujęto nieja­
kiego B. Bata. Marjana Pilarczyka  
(Snopkowska 21) przytrzymano w pa­
sażu Mikolascna na nielegalnej sprzeda­
ży kamyczków do zapalniczek pocho­
dzących z przemytu, E w ę W iacz  (B ar­
tosza Głowackiego 1 1 ) za kradzież 70 
zł. z torebki na szkodę Marjł Dorek 
(Kętrzyńskiego 3 ), W łodzim ierza B o- 
łotnyja  (Łyczakowska 86) za wywoła­
nie awantury w Rynku w stanie pijanym 
oraz zbicie dwóch syfonów ze sokiem 
na szkodę Mozesa Heya, właściciela kio­
sku (Rynek 12) oraz Marjana R zecz­
kowskiego  (G ospodarska 6) i Karolinę 
Szym ańską  (G rottgera 6 ) za wywoła­
nie awantury w  stanie pijanym na ul. 
Rejtana. iwf

PODKOPEM  DO SKLEPU
(sm ) Nieujęci dotąd włamywacze, 

weszli ubiegłej nocy przed gociziną 10  
do kamienicy pod I. 41 przy ul. Kazi­
mierzowskiej i ukrywszy się w piwnicy, 
dali się spokojnie zamknąć.

W  nocy podkopali się pod sklep ga­
lanteryjny i tytoniowy P. Nachtmana
i po wybiciu otworu w sklepieniu, do­
stali się do ubikacji sklepowej.

Tam powybierali co droższe przed­
mioty i tytoń —  załadowali to w szyst­
ko w przygotowane walizki i wczesnym  
rankiem opuścili z  łupem kamienicę. 
Właściciel sklepu poniósł szkodę na bli­
sko 1.200 zł.

WCIĄŻ NIE BRAK NAIWNYCH
'(sm) W czoraj wpłynęły do Urzędu 

śledczego znów dwa doniesienia na o- 
szustów małżeńskich.

Michał Kościuk z Batiatyczy (pow. 
Kamionka Strumiłowa) wyłudził od 
M arji Ciurównej, zam. przy ul. Makow­
skiego 7, przyrzekając ożenić się z nią, 
ponad 200 zł.

Michał Szkanlbara, zam. przy ul. 
Szeptyckich 26* mimo że ma iuź legal-

ną żohę, wyłudził pod przyrz??2 ^  
małżeństwa od W andy $ik(?wskJfJ 
stopada 17) 150 zł. golówjtó * 
wiktuały.

DZIECI BEZ MATKI '
(sm ) Na ul. WybranowskicH 

ło się wczoraj dwoje dzieci 
4-letnfa dziewczynka 1 2-1etni chmFb^*, 
Oddano je w  opiekę Miejskiefflu 
dowi Dzielnicowemu.

NAPADNIĘTA PRZEZ PSA ^

(sm ) Pies dr, St, B., ząrm 
św. Zofji 59, n ap td ł wczoraj 1 ^
dotidiwie 16-letnią Janinę ^ urtnL ,4łf 
Persenkówki. Pokąsaną Jankę tyj
lekarz Pogotowia.

Mord rabunkowy 
pod Lwowem *

(sm.) W e wsi RemenOw, ąW
lwowskim, 4o mieszkania m3S 
syla Melnyka, w targnął w  p00^ 
uzbrojony w rewolwer, a steroDŁ^ pic 
ezy domowników zarządał wy 7- 
niędzy.

Gdy Melnyk stawił opór, * ^ 7  
strzelił do niego trzykrotnie W*®** 
trupem na miejscu. i i ęc/d>

Na miejsce przybył kom en 
P. P. kom. Reyman i komisja sąóo $  
karska. Pościg za zbrodniarzefl1 n 
dotąd rezultatu.

Skon Baranowskie#0 ̂
iWczorajsze „Diło" donosi, i e 

U  om. zmarł na gruźlicę w  w,ęa jr2'  
Swiętokrzyskiem, student Romafl q 
n-owskl, bohater głośnego pr°c.e57|y 
bójstwo śp. Tadeusza Hołówki 
niku rozprawy, która toczyła się
borze, Baranowski został skazany p v
dział w mordzie na 10  lat w i ę z ^ f ' , 5 ^ ' 
ło" twierdzi, że ze śmiercią 
skiego zeszedł do grobu jeden z 
licznych, którzy znali tajemnłc? * 
stwa Tadeusza Hołówki i zabójstw*^ 
Czechowskiego, kierownika w yd^JtJJ5il,, 
kraińskiego brygady politycznej ^  
łu śledczego PP. we Lwowie.

KOMUNIKATY ^
Janowie Jaworczykowscy

miast kwiatów na trumnę ś. P- j 
Infułata Czajkowskiego, kwotę z*‘ 
na Zakład św. Antoniego. . pt

W  PODRÓŻY IN S P E K C Y j^pU j 
południowych powiatach w ojeW ^T ^ 
lwowskiego p. W ojewoda 
W ładysław Belina -  Praźmowski 
warzystwie naczelnika wojeW. 
społ.-polit., Sambora, przybył dd 
gdzie odbył dłuższą kon fe ren c ję^  #  
scowym starostą powiątowyj1" ^ ^  
Eugenjuszem Doboszyńskim. 
p. W ojewoda udał się w  ó rW *  " 
w ojew ództw a
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Zmarli we Lwowie
żaakowa, żona em. prof. 

Ś4 u v- Szkoły Techn., 1. 69, — pogrzeb 
p • 0 4 pop. zkrypty Bernardyńskiej 
Jh. Łyczakowski do grobu fodz.

f r z e 014 WHh. Kotowiczowa wdowa po 
iii. u 1. 60 — pogrzeb 24 bm. z

11 on ej 1 1  na cm. Łyczakowski.
. Englów Elżbieta Hermanowa wdo- 

8kiej 7 7> pogrzeb 24 bm. z ul. Żółkiew- 
na cm. Janowski.
Eppler funkc. P. K. P. I. 43. po. 

notŷ 23 bm. z Bogdanówki na cm. Ja­

ty,^ Bieńkowskich Zofja Mazurkowa 
fil. Po dyr. gimn. 1. 64. pogrzeb 24 b. 

V  'Tarnowskiego 09 na cm. Janow-

N»ii
•Paty t aajtańazyeh 

.  *P»r»tów to...

?0D A K  BB,
™ ttk ap ig s wa

J*N  B U J A K
K eperaika 4. 

tal. 218-34

zwrotem niniejszego kuponu 
zamiast Zł. 15. Zł. 12,50.

805

^Poważnienie władz gminnych 
^ «^ydawania nakazów karnych
-njj. l?je’vadowie na terenie ziem po- 

“ W5Chodnich wydali rozpo- 
j5en*e> upoważniające władze gmin- 

powiatowym władzom ad- 
:racji ogólnej do nakładania kar 

^ r m i e  nakazów karnych do wyso- 
>ifc } trzech dni aresztu i 50 zł kary 
tyjjfcśnej. M andaty karne mogą być 

2ane Przez władze gminne w  
do wykroczeń przewidzianych 

^  Osadniczych wypadkach.
Hą zw ożenie kary może nastąpić tylko 
tyćh staw,e ekwuesfeute organów  gmin 
.14 . ' Policji i innych władz, opartego. 
city własnem* spostrzeżeniu. Prze- 
^  Nakazowi karnemu, wydanemu 
1^  ? władzę gminną, można wnieść 

w w  przeciągu siedmiu dni po 
lYnjf^niu nakazu. Sprzeciw może być 
ky  nV na piśmie lub ustnie do wła- 

1 która nakaz wydała.

ijonitz-Mrtl
•V AllltAf>*niiab f b n ł a fodpoczynek, skuteczna kuracja

rczne herby i oznaki 
gromad

^ v ? . istera*wo Spraw W ewnętrznych 
iy Sa. 0 gromadom, które dawniej by- 

uT ^z ie ln em i gminami nriejskiemi, 
i o ^ f ^ 31155 *C'T historycznych herbów 
^ \vna^' ^  prawo do używania swych 
‘ttify. y°h herbów wystąpiły obecnie nie- 
^  gromady w Małopolsce.

Koss ycach niema Konsulatu 
Polskiego

■jji L,?Wa6i na liczne wypadki adresowa" 
S& ^./^Pondencji do nieistniejącego już 

Rzeczypospolitej Polskiej w 
należy zwrócić uwagę, że a-

I*1- Konsulatu w Koszycach, należy 
ko, ,  uw^ ę .  że agendy b. Konsulatu 

^ la f 'Szycach zostały przydzielone Kon- 
^  w i R. p. w Użhorodzie.

Fcha mordu na Lewantiówc*
S zo fe r H ro n e k , zabójca W a lc za k a  p rze d  sądem

Wczoraj przed Trybunałem karnym 
stanął 33-letni szofer Juljan Hronek (Le- 
wandówka 47), obwiniony o  to, że w 
dniu 4 marca b. r., ugodził Jana Wałcza- 
ka nożem w prawą r£kę <i spowodował 
skrwawienie, które pociągnęło za sobą 
śmierć Walczaka.

Jak stwierdziły dochodzenia, oskarżo­
ny jeszcze w r. 1934, bawiąc w szynku 
wszczął z Janem Walczakiem 1 Antonim 
Dehem bójkę, w czasie której uległ prze­
wadze swych przeciwników i odniósł u - | 
szkodzenia. Od tej chwili postanowił1 
Hronek zemścić się na Walczaku.

W, dniu 4. marca b. r., około godziny 
20-tej przybył Hronek z Franciszkiem Gi­
bałą do szynku Szymona Kijanki w Le. 
wandówce, gdzie zastał Walczaka w to­
warzystwie kolegów.

Krępując się obecnością Walczaka — 
Hronek nie przyłączył się do ich towa­
rzystwa i zajął z Gibałą osobny stolik.

Po pewnym czasie zjawiła się w szyn. 
ku żona Rajty, Marja i wywołała swego 
męża, a następnie Hronka na prośbę je­
go żony Stefanji.

Mimo nalegań żony Hronek nie chciał 
wrócić do domu i swem zachowaniem się 
zdradzał,*że przyczyną tej niechęci jest

szynku. Marja 
[Rafta^O M w i^ąc^się bójki wróciła do 
szynku i radziła Walczakowi, aby się od. 
dalił.

W momencie, gdy Rajtowa skierowa­
ła się ku wyjściu minął ją Hronek i trzy. 
mając w lewej ręce długi nóż, szybkim 
krokiem podszedł do Walczaka, poczem 
prawą ręką chwycił go za klapę* surduta

i podniósł, a krzyknąwszy: „tyś mnn. 
bił!“ — pchnął go nożem, w prawą rękę 
powyżej łokcia M mo natychmiastowej 
pomocy Walczak wskutek silnego 
skrwawienia, wywołanego przecięciem 
tętnicy, na drugi dzień zmarł.

Aresztowany Hronek wyparł się wsze! 
kiej winy, twierdząc jakoby w czasie kry 
tycznym był zupełnie niepoczytalny z po. 
wodu nadużycia alkoholu.

Przewodniczy s. o. dr. Boczar, oskar­
ża wiceprok. dr. Chlipalski, broni adw 
dr. Macieiiński.

Po przeprowadzonej rozprawie szofef 
Hronek skazany został na 1 rok więzieni? 
bezwzględnego, przyczem jako okolicz­
ność łagodzącą wzięto pod uwagę jegc 
stan opilstwa.

Budujemy domy ludowe i kaplice!
Ułożony przez Kuratorjum budowy 

Domów Ludowych i Kaplic plan budowy 
w roKU bieżącym, 5 Domów Ludowych, 1 
Kościół, 8 kaplic i kaplicy pomnika w 15 
miejscowościach powiatu Zborowskiego.

wszedł na realne tory.
Po zorganizowaniu miejscowych komite­
tów, które przeprowadziły zakup oraz 
bezpłatne zwiezienie na miejsce budowy 
materjafów budowlanych, jak kamieni, 
piasku, cegły, wanna, i t p , podięły obec­
nie wspomniane Komitety projektowane 
budowy według planów architekty inż. 
Dajczaka, oraz inżynierów Wojewódz­
kiego Kuratorjum w Tarnopolu, w  ciągu

czerwca i pierwszej połowy lipca br. 
podjęto już budowę'Domów Ludo­
wych w Kresowcach, Wolczkow- 
cach, Młynowcach 1 Hukałowcach, 
kościoła w Jarczowcach, kaplic w 
Konopnicy i Seretcu oraz kaplicy .  
pomnika dla poległych żołnierzy 

polskich pod Zborowem,
zaś w drugiej połowie Iipca br. projek­
tują Komitety

podjęcie budowy Domu Ludowego w 
Tustogłowach oraz kaplic w Kudy- 
nowcach, Zabiniu, Neterpońcach i 

Czystopadach.

Na zwózkę materiałów budowlanych 
na miejsce budów dostarczono dobro­
wolnie kilka tysięcy furmanek.

Szereg Komitetów zamierza jeszcze w 
bieżącym roku wyciągnąć mury pod 
dach, ułożyć więźbę dachową i pokryć 
dach blachą. Pracami orgaitlzacyjneml 
we wszystkich Komitetach kieruje staro, 
sta Alfred Kocół, jako przewodniczący 
Kuratorjum Domów Ludowych 1 Kaplic, 
który do współpracy w Komitetach lokal­
nych zaprosił najlepszych społeczników z 
pośród nauczycieli, księży, ziemian i rol­
ników*

Q]vniej płomień kominka  — . d zi-
* Q d i a  g o d z i n k a .

Część pociągów motorowych, prze­
widzianych w  urzędowym rozkładzie 
jazdy na okres letni br. dotąd nie jest 
uruchomiona, co stało się z powodów 
następujących:

Opracowywanie rozkładów jazdy od­
bywa się normalnie na pięć miesięcy 
przed wejściem ich w życie, ze.względu 
na konieczność uzgadniania ich z roz­
kładami jazdy kolei zagranicznych.

W  czasie opracowania letniego, roz­
kładu na rb. przewidziane było otrzy­
manie pewnej ilości szybkobieżnych w a­
gonów, to też —  celem uniknięcia póź­
niejszych trudności co do przepuszcza­
nia pociągów dodatkowych —  umiesz­
czono już zgóry w  rozkładzie pewną 
ilość szybkobieżnych pociągów motoro­
wych.

Ze względu jednak na to, że osta­
tecznie terminy dostaw wymienionych 
wagonów nie były jeszcze ściśle ustalo­
ne w  czasie, gdy oddawano rozkład 
jazd do druku, a uruchomienie niektó­
rych pociągów motorowych, z wyjąt­
kiem 4 par na linji W arszaw a ■— Łódź, 
zależna była od dostawy wagonów —  
przeto w urzędowym rozkładzie jazdy 
przy pociągach tych umieszczono uwa­
gę: „kursuje z dniem ogłoszenia".

Ogłoszeń tych jednak nie można by-

| ło dotychczas opublikować z powodu 
j znacznego opóźnienia dostawy wago- 
[ nów, a to z przyczyn następujących.

Po pewnym czasie pracy posiada­
nych przez PKP. wagonów szybkobież­
nych, wyposażonych w  2 silniki napę­
dzające, zaszła potrzeba zastosowania 
pewnych zmian konstrukcyjnych za­
równo w  samych silnikach, jak  i w  u- 
kładzie ich chłodzenia wodnego, które 
niewystarczająco obniżało temperaturę 
wody, chłodzącej silnik. Było to rów­
nież przyczyną początkowej nieregular- 
ności ruchu wagonów na linji W arsza­
wa —  Łódź.

W ykonanie tak poważnych zmian, 
mających na celu usprawnienie pracy 
silników, a tem samem regularności ru­
chu wagonów, wymagało dłuższego 
czasu i wywołało dość duże opóźnienie 
w  dostawie wagonów. To też urucho­
mienie pociągów motorowych figurują­
cych w rozkładzie z wzmiankowaną u- 
w agą w bieżącym sezonie letnim —: już 
nie nastąp*’

Obecnie rozpoczęła się dalsza dosta­
wa wagonów, wobec czego, z chwilą 
wejścia w  żvćie jesiennego rozkładu j a ­
zdy w dniu 2 września będzie już można 
uruchomić większą ilość par pociągów 
mótórowych.

KRONIKA KRAKOWSKA

ZWIEDZANIE KRYPTY ŚW. LEO­
NARDA NA WAWELU wyznaczone na 
godziny od 10—13, a w  niedziele i świę­
ta od 14— 18 zostało ograniczone jedy­
nie dla wycieczek grupowych. Zgłaszać 
się należy w biurze infOTmacyjnem Korni 
tetu budowy kopca Piłsudskiego w Kra­
kowie ul. Lubicz 4.

WOJEWODA RACZKIEWICZ — W  
KRAKOWIE. We wtorek w nocy przybył 
do Krakowa nowy wojewoda Władysław 
Raczkiewicz. Na dworcu witali go sze­
fowie wszystkich urzędów państwowych, 
cywilnych^i wojskowych. Z dworca no­
wy wojewoda zajechał do gmachu urzę­
du wojewódzkiego, gdzie zamieszkał.

WALNY ZJAZD KOLEJOWY okręgu 
krakowskiego skończył obrady w Krako­
wie, wybierając prezesem zarządu okrę­
gowego p. Augustyna Makarego, sekre­
tarzem p. Michalika.

DRUGI POCIĄG POPULARNY DO 
GDYNI wyruszy z Krakowa 8. sierpnia o 
godz. 7.45, ppw rót w dn. 11, o godzinie

12.10. Koszta uczestnictwa z podróżą ko­
leją, dwoma noclegami i wycieczkami wy 
tiOszą 22.50 zł.

„TEATR AKTORA" — zespół w ar­
szawski ze Stefanem Jaraczem przyjeż­
dża do Krakowa na kilka gościnnych wy 
stępów. Z? inauguruje je „Pan Broton- 
heau" — komedja Flers‘a i Coillavet‘a, w 
sobotę 27 b. m. Bilety sprzedaje już kasa 
Teatru Miejskiego im. Słowackiego.

OGRANICZENIA NA WYDZIALE LE­
KARSKIM UNIW. JAG, Sekretariat wy­
działu .lekarskiego Uniw. Jag. ogłosił ter­
min wpisów, wyznaczony przez Radę 
wydziałową na czas od 1 września do 15. 
września. Przyjęci będą w pierwszym 
rzędzie kandydaci z województw: kra­
kowskiego, kieleckiego i śląskiego; kan­
dydaci z innych terytorjów mają mini­
malne szanse przyjęcia. Z powodu zbyt 
małej liczby miejsc w pracowniach i sa­
lach wykładowych, liczba przyjętych na 
I. rok studjów będzie ograniczona, przy­
czem kandydaci muszą poddać siię egza­

minowi konkursowemu. Rozstrzygnięcie, 
podań nastąpi z końcem września.

REWIZJE W PRACOWNIACH KU­
ŚNIERSKICH _ przeprowadziły wczoraj 
organa policyjne r  zakwestionowały kil­
kadziesiąt cennych skór i futer, pochodź? 
cych z kradzieży dokonanej onegdaj w 
firmie Balicera i Weissa przy ul. Grodz­
kiej. Za sprawcami kradzieży, którycł. 
nazwiska są już policji znane, zarządzo­
no pościg.

AUTOBUS WPADŁ NA FURMANKĘ 
KONNĄ, w której jechało 10 
tek siły uderzenia zaprzęg kof^j 
do rowu, grzebiąc pod sobą wszysftcict 
jadących. Na szczęście obeszło się be2 
poważniejszych następstw, gdyż tylko 
dwie pasażerki i woźnica zośtali lekkc 
kontuzjonowani. Wypadek miał miejsce 
na ul. Królowej Jadwigi. Szofera autobu­
su miejskiego 1 pociągnięto do odpowie­
dzialności.

SPOTKANIE POLICJANTA Z OPRY- 
SZKIEM miało krwawy przebieg zwłasz­
cza, że Mieczysław Zatorski poszukiwa­
ny oddawna, złodzie1 mieszkaniowy mia 
wyrobioną opinję zdeklarowanego i na­
pastliwego opryszka. Wczoraj rano na­
tknął się na miego posterunkowy policji 
na jego widok Zatorski rzucił się do u 
cieczki, wskoczył do Wisły ii przepłynąć 
szy kilkadziesiąt metrów „wylądował' 
na Grzegórzkach. Policjant pędząc za o- 
pryszkiem brzegiem rzeki przydybał gc 
przy wyjściu z wody, a wówczas Zator 
sk? zamierzył się kamieniem. Policjant 
strzelił do niego z rewolweru, raniąc go 
w brzuch. Złodziej rzucił się na policjan­
ta rozdął mu wargę wobec czego poste­
runkowy użył powtórnie broni raniąc gc 
w pierś. Zatorsld omdlał. Lekarz Pogoto 
wia po złożeniu mu opatrunku przewió" 
go w ciężkim stanie do szpitala.

REPERTUAR KINOTEATRÓW;
APOLLO: „Sobowtór królewski".
ADRIA: Więzień na urlopie i Niewolnic.

z Mandelay.
BAGATELA: „Jestem zbiegiem". Na sce 

nie rewja: „Nowi goście Bagateli". 
PROMIEŃ: Pieśń kozaka i Boleró. 
SŁONKO: Szalona wdówka i Urwl.

z Hiszpanji.
SZTNKA: Czterech dżentelmenów. 
ŚW IT: W alka o  prawdę.
UCIECHA: Nasi chłopcy marynarze. 
WANDA: Zemsta Pana X.

BEZPŁATNIE umieszczamy na­
szym Czytelnikom ogłoszenia mieszka 
niowe. Objaśnienia na stronie dróbnyr 
ogłoszeń ood rubryką „Pokoje ume 
blowape“ i ^M ieszkania",
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Jak „zarobkują" sprytni oszuści?
4̂ 0 'm ałego niemieckiego miasteczka 

boli.[ Hamburgiem przyjechał pewnego 
dnia jak ii gość z szerokiego świata.

W ynajął sobie mały' pokoik i na 
drzwiach mieszkania nakleił kartę wizy­
tową:

— Harry Schmidt, detektyw prywatny 
z Ameryki.

Specjalność: wykrywanie wszelkie­
go odzaju przestępców, zwłaszcza 

szantażystów 
posługujących się listami i pogróżkami.

T a dziwaczna karta w zytowa zdziwi­
ła niitco mieszkańców miasteczka. Nigdy 
nikt -nie próbował tu nikogo szantażo­
wać, nigdy nikt nie otrzymywał tu żad­
nych listów z jakiemikolwiekbądź po­
gróżkami. i

Dziwiono się więc temu, źe detektyw 
właśnie to ciche miasteczko upatrzył so- 
bie  ̂ że właśnie tu zamieszkał i obiecywa­
no sobit, że jpetynie nie długo się stąd 
wyprowadzi, niewiele miałby tu przecież 
roboty.

Ale detektyw api myślał o wyjeżdzie, 
chwalił sobie widocznie tę cichą miejsco­
wość i dość miał pieniędzy, żeby się w 
liej utrzymać, nawet bez praktyki.

Aż.nagle ktoś zapukał do mieszkania 
mister Schmidta. Klient, p.erwszy klient.

Otrzymał właśnie list od nieznanych 
mu, ludzi.

Każą mu wpłacić 300 tysięcy marek, 
gdyby tego nie zrobił grożą mu 

śmiercią.
• — Niech pan mnie ratuje — błagał 

nieszczęśliwy — tak się boję. Nie mam 
nawet tyle pieniędzy. Pan przyjechał z 
Ameryki. Napewno będzie pan umiał dać 
sobie z rórni radę.

— Naturąlnie — oświadczył detek­
tyw, — niech się pan niczego nie boi. 
Zrobię wszystko za skromnem honora- 
rjum. Należy mi się dwieście marek.

Klient zapłacił- 1  poszedł uspokojony 
do domu.

Tego samego dnia drzwi się nieza-
mykały w miezkaniu detektywa.

Ze świata filmu
Jeśli mowa jest o  filmach niesamowi­

tych to wspomnieć -ównież należy arcy­
dzieło grozy p. t. „Człowiek-Wi!:-.", któ­
re ukaże się na polskich ekranach na e- 
twarcie aezohtt 1935/36.

— Wśród filmów monumentalnych, 
które zaprezentuje Universal, należy wy­
różnić „Dzwoni ika ż  Notre Dame", 
transpozycję filmową nieśmiertelnej po­
wieści Viętora Hugo, z Henry Hullem w 
roli tytułowej; „Zdobywcę złota" — film 
ilustrujący dzieje Johna Suttera, odkryw­
cy złotodajnych żył w Klońedyke; „Upio­
ra w Operze", wg. głośnej powieści Ga- 
stona Leroux. .

Niemal wszyscy mieszkańcy miastecz­
ka otrzymali takie listy i wszyscy szukali 
pomocy u Schmidta. On też wszystkim 
Obiecywał pomoc I 

tytułem honorarjum zbierał do szu­
fladki setki marek.

Nazajutrz rano znikł z miasteczka 
znakomity amerykański detektyw, zabie­
rając ze sobą oczywiście zainkasowane 
poprzedniego dnia pieniądze.

Teraz dopiero domyślili się mieszkań­
cy miasteczka, że 

tajemniczy szantażysta i tajemniczy 
detektyw to jedna i ta sama osoba.

i E u r o p a  w
W  Ameryce napotyka się ustawicz- J 

nie na na rwy m iast i osiedli, wziętych | 
z  Europy a  zaszczepionych tam przez j 
pierwszych pionierów Często powta­
rzają się te same nazwy miast kilka­
krotnie.

I tak,- spotykamy m iasta takie, jak  
Kraków, W arszaw a, tuzin Berlinów, 
pół tuzina Poczdamów, niemniej Ham­
burgów, Paryżów itd. Najbardziej ty­
powy pod tym względem jest mały stan 
północny Maine, liczący zaledwie 800 
tysięcy mieszkańców i znany z ' dosko-

dłu#
nałych homarów. Spotykamy^ 
szereg nazw miast europejskicn -, 
Wiedeń, Drezno,. Ateny, wjęóD}: 
Neapol, Rzym, Lizbona itd. 
spotyka się takie nazwy . 
Meksyko, Carthago, Polska,
Danja, Egipt, Chiny, Peru 
itd. .

Stan Florydy ma swoj P®te - 
Jova -  W aterioo, Kentuckj - 
a stolica północnej Dakoty 
Bismark i Tic. y 81 000 miesz

Kronika tarnopolska
Znaczna ilość wypadków śmierci 

w skutek gruźlicy w tarnopolszczyżnie. 
W  okresie pięciu tygodni na przełomie 
maja i czerwca, zanotowano na terenie 
Województwa tarnopolskiego 105 wy­
padków  zgłoszonej gruźlicy i w  tym 
okresie 41 wypadków śmiertelnych. Jak 
widać dość wypadków śmierci wskutek 
gruźlicy jest bardzo znaczna. » 

N atom iast stan zdrowotny na teie- 
nie województwa tarnopolskiego w sto 
sunku do innych chorób zakaźnych po­
prawił się znacznie. Zanotowano po 
kilka zaledwie wypadków duru brzusz­
nego i plamistego. W iększą ilość wy­
padków zanotowano odry. Heine Me- 
dine zgłoszono w ciągu trzech tygodni 
4 wypadki o przebiegu dość łagodnym 

Ulgi i zn iżk i kolejowe w okresie 
jarmarku iw , Anny w Tarnopolu. Jak

już donosiliśmy, w czasie od 26 lipca 
do 8 sierpnia b r., odbędzie się w  Tar­
nopolu i ar nff ik i ś w .| Aiffl-y. ̂ Min isterstwo 
K om unika£jrprzy^;ało^następuj ące ul­
gi: Przewóz towarów i eksponatów 1 bę­
dzie mógł odbywać się w ten sposób, 
że za przewóz od miejsca nadania do 
Tarnopola obowiązuje pełna opłata zaś 
przewóz z Tarnopola do miejsca nada­
nia zupełnie bez opłaty na podstawie 
zaświadczenia komitetu wystawowego. 
Dla osób udających się na jarmark, 
obowiązują znaczne zniżki kolejowe, 
na podstawie imiennych kart uczest­
nictwa, po potwierdzeniu przez komi­
tet wystawowy obecności na jarmarku. 
Ulgi obowiązują od dnia 25 lioca do 1 1 
sierpnia. Karty uczestnictwa można o- 
trzymać w Urzędzie gminnym w T ar­
nopolu.

KroniKa stanisławowska
„Higjeniczna“ piekarnia żydowska. 

Onegdaj jeden z mieszkańców naszego 
miasta, p. St. Miksiewicz, znalazł w 
Chlebie pochodzącym z piekarni Krie- 
gla, przy ul. Halickiej 130, robaka. 
Zwracamy się z apelem do władz sani­
tarnych miasta, by zaopiekowały się 
wspomnianą piekarnią Kriegla i zba­
dały warunki higjeniczne w tej piekarni 
na miejscu.

Oczernił naczelnika więzienia. Na­
czelnik tut. więzienia, Bednarek, wniósł 
skargę sądową na Samuela Silbera’ za 
oszczerstwo. Silber w swoim czasie od­
siadywał karę więzienia i w tym czasie 
usiłował popełnić samobójstwo, tłuma­
cząc się później, że do tego kroku spc- 
wodowało go złe traktowanie ze strony .

personelu więziennego. Gdy wykręt ten 
nie udał się, Silber zaczął symulować 
chorobę umysłową. Poddany został 
wówczas badaniom lekarza więzienne­
go dr. Kopaczyńskiego, który orzekł, że 
Silber symuluje. Pó wyjściu z więzienia 
wykrętny źydziak zrobił doniesienie na 
personel więzienny, z powodu rzekome­
go, złego obchodzenia się z nim w wię­
zieniu. Ciekawa ta rozprawa, odbywa­
jąca się przed s. Popielem, została od­
roczona, celem przesłuchania dr. Kopa­
czyńskiego.

Przed wielkim procesem politycz­
nym  żydow skich fcdmunistów. W  związ­
ku % likwidacją rejonowych kół w orga­
nizacjach* komunistycznych, na. teren ie 1 
powiatu Stanisławowskiego, a resz to w a-,

no kilkudziesięciu działaczy 
stycznych, przeciwko którym 
no śledztwo, śledztw o .{o, 
przez s. śledczego Dąbroys 
już na ukończeniu, tak, źe n 
czasie należy się
oskarżonym aktu oskarżenia. • -jpł#* 
proces komunistyczny, ^aki %. n-L ^yp 
szym czasie już się odbędzie. er 
da się niezwykle ciekawie. N a- y k P '  
skarżonych zasiądzie 25 
munistycznych żydów; z b. uczepy*  
nazjalną Salką Fischler. na czć* 
ces ten będzie jeszcze jednym j 
lojalności żydowskiej wobec 
polskiego, oraz w dziwny SP °S 
wanych obowiązków i zasłuf fy f* }  
Izraela wobec swej „drugiej* i  fji- 
o czem żydzi na każdym krę 
bią krzyczeć.

Fałszyw e dolary. W  związk11 * ^  
powszechnianiem na terenie 
stwa, fałszywych banknotów W  
larowych, zwraca się uwagę ty*1 ^  ^  
kim, którzy otrzym ują banknoty ^  
dolarowe. W  razie stwierdzeni 
banknot jest fałszywy, należy o 
nieść Urzędowi śledczemu lub 
szemu komisarjatowi P P  z  pou* 
ewentualnych jioszlak.

Tartak państw, w  W o r o c h c i c  r ^ S.^ j 

Onegdaj został ponownie urncH 
państw, tartak  w  W orochcfo 
przez pewien czas z powodu 
maszyn, był zamknięty. W sąpafY  t* 
bot.iicy z tartaku, otrzymafT rp0^

pracę‘ ■ uradW:
Zlikwidowanie bandy koiiu "

N a terenie powiatu nadwórni»fl*^^|, 
została zlikwidowana banda k?1̂ ^  
dów, będąca postrachem ta m te js ź g ^ y
ności. Głównych organizatorów  . 
w osobach braci Dniytra i W a*y, f 
daków, odstawiono do. dysp*
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JENNY WŚRÓD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Żałowała prawie, że ostentacyjnie odwróciła głowę 
gdy przed chwilą.spotkaji Fidikuka na schodach, prowa­
dzących z terasy. S+ał onięnirały z zachwytu, gdy spOT 
wita w. ciężki, hiszpański .szal jedwabny —  (wspaniała 
kreacja atelier „La Charmeuse", Daryż.- Cena kupna 
1.2CD franków, cena sprzedaży 1.500 marekl- —) prze­
sunęła się obok niego. Należało się mu za to pewne 
zadośćuczynienie.

'Udała, że marznie i poprosiła Dr. HUngerle, żeoy 
wracali. Ale. filozof nie słyszał. Nieobecny duchem, za­
darłszy głowę do góry, wpatrywał się w niebo, zasiane 
gwiazdami, z poza wielk!ch szkieł. Nagle potknął się 
o. kam.eń, ks*ążka wysunęła mu się z pod ramienia 
i ypadła na ziemię, a HUngerle omało nie poszedł za jej 
przykładem. Szybko podniósł książkę, troskliwie wytarj 
ją •: prochu chusteczką, wyjętą z kieszeni ! wymamrotał 
słowa przeproszenia. Jenny roześmiała się.

—; Astronom! — powiedz.ała. — Czy księżyc opo- 
wia.dił panu jąką bajkę? — Dlaczego jej głos dźwięczał 
tak miękko?

HUngeiT nie zauważył tego. Pragnął tylko uwolnić 
łię od ubliżającego uczonemu zarzutu, że jest „astrono­
mem,, któremu księżyc bajki opowiada".

■■■!— Właściwie, — zaczął mówić, - każdy intelektua­
lista może mJ zarzucić, źe jego oCena wartości własnych 
myśli oparta jest-na pierwszem i najpewniejszem nojęciu 
filozofa Kartezjusza i w ogólnie znanem zdaniu „Cogito 
ergo sum!" znajduje uzasadnienie, i dowód...

Wracali wśród nocy,. przepojonej zapachem lau  
który lekki wietrzyk niósł z pól. Jenny zauważyła 
marząco:

— W takim razie pan Fidikuk byłby również filo­
zofem, a wreszcie mógłby tego — tego1— —

— Kartezjusza? — pctwierciziła skinieniem, głowy, 
a HUngerle uśmiechnął ąrę z politowaniem.

— On żył na początku siedemnastego rstulec“a,~sza­
nowna pam — pouczał. — Czy rzeczywiście nic pani
0 nim nie słyszała? A muzę zną pani jego, no francusku 
brzmiące - nazwisko', Renś DęscarteS?

Ale Jenny z francusuich nazwisk znała tylko .na­
zwiska: Paquin, Poiret, Alphonse - Ma.ie, Iudic.et Fils,, 
Madame Arranf, i innych modniarskich firm paryskich..(.

.-r- Teraz-już. nie zapomri p^ni jego nazwiska,' — 
mówił Hungerle tonem pobłażl.wego nauczyciela. — On 
•jest tego samego zdania, co sławny Spinora,. który 
w swoim „Prectatus politicus" mów‘i: „sedulo curavi.hu- 
manas actiones. nons rdere, noą 1'Ugere neąue detęstari, 
sed inteligere!" A więc i on twierdzi, źe ludzkie czyny 
możemy tylko przez „pojmowanie", a więc za pośrednic­
twem tylko . czystego rozumu poznawać. Również
1 w „Corpus juris Hungaricae...

Ale Jenny już nk słuchała dalej. Miała wrażenie, 
że ją ktoś ostrym kamieniem w głowę uderzył. A w do­
datku była nieco zła, a HUngerle, źe w taką cudowną 
noc rfię potrafił o niczem .nnem mówić, tylko o rzeczach 
pokrytych pyiem wieków. O wiele przyjemniejszy byłby 
spacei .z Francisem! Chociaż kto wie, czy nie lepiej — 
zwłaszcza w taką cudowną noc t— dać się gnębić Hun- 
gerlowi opow.adan!em o stąrych filozofach, niż słuchać 
wierszy Fidikuka...

Wreszcie doszli do hotelu. Jenny szybko podała 
^ękę Htingerlowi.

— Bardzo, bardzo dżiękuję panu, doktorze, za te 
interesujące opowiadania. A o tym starym profesorze, 
o tym — o tym Poiret a la Carte, doprawdy nigdy nie 
zapomnę!

Jenny weszła do windy, a HUngerle daremnie łamał 
'•.obie głowę nad t^m. kiedy u licha mógł jej mówić 
o jakimś profesorze Poiret 4 la Carte. Wreszcie machnął 
ręką i wszedł na schody pokryte chodnikiem, gdyż winda 
była, — dla niego — zawsze zajęta.

XIII.
straszny strajk trwał już osiem i goście

hotelu Adlers&reif, o ile Bóg nie doopmogł.im &   ̂
stania gdzieś; auta, nie mieli żadnej możliwość* 
miejsca pobytu. Z gazet, które prawie cbdzień 
żono aeroolanam.^ dowiedziano się, źe pertraktacj
rzające do zakończenia strajku zostałj przerwi 
bec. tego nie można było mieć żadnej pewnó®0 ̂
strajk zostanie . zakończony, jakiś prżeniySlny ,Pf 
biorca z Wiednia, urządził w sąsiedniej wio: 
stację automobili i miał zamiar czterema stare im 
utrzymać stałą komunikację z wi.o«ką granic? 
można było dojechać w ciągu ośmiu godzin/ 
nie doszedł do skutku. Przedewszystkiem Prze^ ^ bi,J 
chcąc w całej pełni wykorzystać nadarzającą' Si* ™  
ność, żądał za drogo za przejazd, -r- a ; p 
jarze zagrozili, że siłą m edopuszczą do utrz} 
automobilówjj linji, co mogło być dla P?sa  ̂
bardzo przyjemne, a uaw et niebezpieczne. T*n 
argument zwyciężył i przedsiębiorca musiał 
Wiednia ze- swoimi czterema roztrzęsienemi ą**̂  .

Jenny'W ichler, albo. pani generalna 
sada, kilka pierwszych dni spędziła bardzo 1 
Zwracała na siebie powszcćhną uwagę, a 
przyjemność robiła jej przedstawienie w  jąli 
świetle zawartości- wlerkiego,- żółtego • kufra 
litzer i Doppelmąnn. Prawie wszystkie 
ząwrzeć z nią znajomość, by  dowiedzieć się o- 
chodzeniu jej toalet. Rótymeź pani i panna Hąf?6^  
siały wreszcie zdecydować się i pozwolić, że 
wio-no ją tei -wprawdzie nie zupełnie nądai4ctf:^j(( 
towarzystwa, jednak niewątpliwie bąrdzo 
ubranej, damie". A Mihii wiedziała dobrze,. 
jako. córka Jeremjasza Hafesand, ale rć 
artystka w Finsterbusch w TeutoPurgskim ^  t y  
będzie mogła toąlet swoich i okryć sp ro w a d z i ^  
G5 rlit7er i Doppelmąnn. Coraz częstsze rozW3^®
ten temat z matką doprowadziły wreszcie do r 
częła odnosić się przychylniej do Dr. W ^ibezahH /jj^# 
jako mąż, z pewnością mógłby zadowalniać wśź€ 
zachcianki.



E d y c j e  R A D JC w t
R&djostacja lwowska

dnia 25 lipca 1935 r0 
^ud- poranna. 8,20 (Lw.) Pro. 

t a j - d z .  bież. 8.25 (Lw) Wskazówki 
|03 w^e' *1*57 Sygnał czasu i hejnał 

Dcu. j . Omości meteor. 12.05 Dzien- 
#? * ni??niowy- 12.15 (Lw) Muzyka lek- 
J*̂ ) iu* Chwilka dla kobiet. 13.05 

2yka salonowa z p łyt 15.15 
Zespołu mandolinistów. 1330  

rcll giełd. 15.25 Wiadomości o eks. 
,S a ls k im .

..KUR.IKI?" z an'a 25 lipca 1933 Str. 11

ro n ]-R ec ita l fortepianowy Ireny Ifa- 
r ^  programie utwory Fr.
s Sfort* Opowiadanie dla dzie.

D n S h pt* ”M^dry Pies“ —  wygł. 
a%t or# 1®*15 (Lw) Muzyka lekka
ir^Powł -c‘̂ 0 »Codzienny odcinek prp.^y: 

o l j Ci świętokrzyskie" — opow, 
TIera* 17.00 „Dla naszych letnisk 

~  Koncert 18.00 „O książ- 
dta Duse“ — odczyt z cyklu 
wiedza" — wygł. Eugenjusz 

• 18.10 Minuta poezji:
i^wnisława Miłaszewskiego. 1815 

. 1 $ ^  -  a śpiewa"
G ^ W ‘*£w ) »»Przed sezonem letnich 
tS^lf m , FeIjet°n sportowy wygł. prof. 
r$'0r*J7®*k. 18.40 Silva rerum i ży. 
J ^ L y^yczne. 18.45 Recital śpiewaczy 
i? J> _ eyehana. 19.05 (Lw) Program 

^ast. i 9.15 Koncert reklam. ’9.30 
i Gawoty — (płyty). 19.15 Po- 

, dktualńa. 20 00 Obrona konlecz t 
^en). 20.10 Muzyka lekka. 20.45 
J wieczorny. 20.55 „Obrazki z 

£yp jaw n ej i współczesnej Polski."
w  wyk. Orkiestry Symfo- 

• R* 21.30 Słuchowisko oryg. St. 
„Wiosenny wiatr". 22.00 Wia-

PLUSKWY
Np! radykalni* iM eea S * { ti

F-y,SAN0S‘ pełnagv a-
raacja. Zadajcie wszędzie S*ł»«

„SANOS*
„SANOS" Lwów,
KL T ań sk ie j 3 .
•6  'Ą  Tel. 2 12-6 2

. ; i i  qnn*itiiiM|
k l w n o m *
T -m iA li

AjgJL liynowie
1 lwów

L J  t t A c m t p  !
l  « ! 'i  K U * iO -0 9 i  J

5*

S t
„Wiosenny wiatr". 22.00 Wia- 

a».śportowe. 22.10 Mała OrkiesFra 
?rzerwie: Wiadomości meteor, 

^•nkacji lotniczej.
Wn^itadj  ̂“szka Reychana. Rozgłośnia 

j g ^ d a j e  dziś, w  czw artek , o g o ­
ł o t y  |  recital śp iew aczy  znanego  
Mn ry Tesz '̂a Reychana. W  program ie 
■ h:- |-eoncavalla, Gounoda. Galla,v  n|lłs?i r (

^  aI> N iewiadom skiego i Karło-

DO WIEDNIA
z w ycieczką F rancopolu  od 8-15 s ie rp n ia

Cena 9 9  z ł .
(paszport, w izy i p rze jazd  w obie strony) 

Z g ł o s z e n i a :

„Francopol"
Lwów, Chorąźczyzny 18 

( te l. 245-66)
Ilość m iejsc ograniczona. 23241

Feljeton myśliwski — w Radjo. W
połow!e lipca rozpoczęły się polowania 
błotne i wodne. O polowaniach tych 
opowie radjosłuchaczom w czwartek o 
godz. 18.30, doświadczony 1 wytrawny 
myśliwy, prof. Rudolf Wacek.

„Wiosenny wiatr". W dnau 25-tym 
lipca o godz. 21.30 Teatr Wyobraźni na­
dawać będzie z Poznania oryginalne słu­
chowisko p. Ł: „W.osenny w.atr", pióra 
znanego pisarza Stanisława Balińskiego.

Obrona konieczna, to nietylko termin 
prawniczy, wojskowy, czy sportowy. Na 
teren psychologji sprowadza to zagadnie­
nie dr. Henryk Rotbart, który we czwar­
tek, o godz. 20.00 wygłosi na ten temat 
przed mikrofonem lwowskim.ciekawą pre

Z i e mi a  na raty po 5 z ł .  miesięcznie
Zmrmąd  Dóbr Pacyków - Poczta 1 stacja kolejowa Stanisławów
P® zamknięcia I i II pareelaeji Olesiowa, k tó iy . obeenit stanie się uzdrowiskiam z ł«* 
sionkami lecznłezemi ze względu na dewiercone źródło salne-jode-bromowe, a więc . pe 
sprzedaży przeszło 4000 parcel * tego kompleksu, urzystąpił Zarząd za zezweleniem U rzę- 
dn Ziemskiego w Stanisławowie Nr, 8235, z dnia 31. XII. 1930 r. do dalszej parcelaeji 
csęsci swoich pe»iadłesci pod nazwą „Zosinck* -—* w niezwykle pięknej okolicy (taż obok 
azdrowiska Olesiów). Prajjnąe stworzyć tam dalaye areeze letnisko i umeżiiwić każdsm u 
posiadanie własnej, pięknej willi dln ay rdzenia wakącyj tąnio i wygodnie pod własnym 
dachem. — Rozpoczyna obecnie dalszą aoriedaż parcel i to po bardzo niskiej cenie, bo

p o j t ^ ^ i a j s ą i e n j k ^
Na wybudowanie willi i ogródkiem potrzeba około 100 sążni’, tj. 360 m2 eo kosztwre 
zaledwie ZŁ 100 gotówką, lub  w ra tach  apłaealnych  pe zł. 5*— m ieś. p rzez  2 la ta .

Knpnjąey 2 lub więcej parce, pe 100 sążni, płaci raty  miesięczne oe 5. zł. od k .i -  
dej parceli. Równocześnie Spółdzielnia w Olesipwie „NOW A OSADA* wybuduje _ dla 
zachęcenia parcelantów  pewną ilość małych will drewnianych, jedne- dwa i trzy-izbowych 
po nadzwyezaj niskich eenaeh ze względa nn dostarczony przez Zarząd dóbr m a te rja ł; 
a wille te  apłacnlne będą ratami miasięcznemi p e  85 zł., 50 zł., 75 zł., i 100 zł. przez 
2 lata, zależnie ed wielkości willi.

Infermacyj ndziela i zgłoszenia przyjmują: Zarząd Dóbr Pacyków ep. Stanisławów 
lab kancelaria debr.Pagyjców we Lwowie plac Marjącki 10.

Y i e m i a s t i w . g i W ille  n a  ra ty *
Wyciąć i przesłać pod1 adresem : Kanceluria Zarzadu D ebr Pacyków n. Stąnisławóy

ZGŁOSZENIE^
N podstawie ogłoszenia w „Kurjerze Lwow.* zgłaszam chęć kupna . . 

parceli w Zesiaku kupna tak  parcel jak i willi « . . .  izbowej,' prosząc
mi dokładnych warunków.
Imię i nazwiake ■ zawód — ___ ——
Dokładny adrea ----  -

1051

. . sążni kw, 
e- przysłi mie

Dnia i-rii

lekcję, która niewątpliwie zainteresuje 
ogół radjosłuchaćzy. I

20.10 Wiedeń. Koncert Beethove- 
nowski.

20.30 Paris P. T. T. „L‘Amour mou-
illee", opera kom. Varneyla.

20.40 Rzym. „Kopciuszek", baśń muz. 
Masseneta.

22.20 Wiedeń „Wieczysta pieśń Au- 
strji." ■ ■ ' •

22.30 Kolonja „Pizyjdź cicha nocy" 
aud. słowno-muzyczna.

23.00 Koenigswust „Klasyczni i współ­
cześni", koncert kwartetu Drezdeńskiego.

R a d jo s ta c f e  k r a k o w s k a
Czwartek, dnia 25 lipca 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 PiOgram 
n.a dzień bież. oraz Wskazówki prakty­
czne. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z .wieży 
Marj. 12.03 Tr. z Warszawy. 12.15 Balet 
wschodni (płyty).: Rimskij-Kotsakow:

Szecherezada—ork. symf. paryska 13.00 
Tr. z W arszawy i Katowic. 15.15 Tr. 2 
Warszawy.

1615 Utwory Głazu nowa z płyt. 16.50 
Tr. z Warszawy. 18.30 Dokąd jechać w 
święto? 18.40 Wiadom. bieżące. 18.45 Ar­
tur Rubinstein gra... (płyty). 19,05 Pro­
gram na dzień nast. 19.15 Koncert reki 
19.30 Recital śpiewaczy L. Kozerówny 
akomp. J. Pruszyńska. 1) Fr. Schubert: 
2) Liebesbitschaft, b) Auf dem WŁSser 
zu singen, c) Wohin? 2) E. Grieg: a) Ła. 
będź, b) Na cichej fali, 3) A. Zoffąl:W  
wieczorną ciszę (siowa Tetmajera),. 4) L 
Friedmann: Między nami . nic nie było 
(słowa Asnyka). 19.50 Tr. z Warszawy. 
20.00 Pogadanka: „Z poddasza do poko­
ju z telęfonbm" (życie współczesnych li­
teratów), wygł. A. Polewka. 20.10 Tr. z 

.W arszawy i Poznania. 22.06 Lokalne 
wiadomości sportową. 22.10 Tr. z .War­
szawy,

niehandlowe de 10 iłów 
w jra ty  ue 5 gr. Dla 

błuey do 15 słów 30 gr. dal*
, *Y pe S gresao. Ogłeazeaia

po 10 gr. iłowe

li, a oryce zpmleszezamy
> 10 ałów p<* CO srro-

t 8*e wyrazy po 5 gr.
10 *r.

h?Ńh toalar*y polskich na 
'w g . Warunkach do naby- 

86.No. ^ °N IE  OBRAZÓW we 
^daudskiego 11. tel* 

1353

zamieszczamy 
^  10 słów po 80 gro-i  - e w w  v w

56 ^TTŁiy fry 5 gT.

S » u  KUP1^
hardze dobrym 

,1lęiąy> ®c^ód limuzyna oke- 
u7Vwaey z rąk 

f>! ‘ pośrednicy wv-
^‘®*zenia de Admi-

..Got-^b*" *>?r>n

SPRZEDA! 
łóżka, szafy, otem aaę, letele. 
Lwów, Sykstuska 43a II p, 
________________  2325t

e s t a t a i e
n e w e ś c* 
najwyż- 
■ szej 
jakeści 

peleca katolicki Magazya
JANA SCHRAMA

Lwów, Rutfewskieyó 7 (dawnie;
-J e t-E s“. 687

zanneszczam>
^  i- i  0 10 słów po 80 gro- 

'  • * « «  po 10 jr.

m eta lo w i

KŚZRI

oziEcnmą

Magazyn Papierń.
SCHEX I STENZEL 

Lwów, Sykstuska 2, tel. 84-80 
poleca Papiery f przybory te  
chniczne. 10?

Fml®lani(
pianiaa światy 
wych wytwórni 

na składzie

Marecki
Lwów, B a te^  

r e g .7 ^ a 8 9 i

KAMIENICĘ
newą I p. — ogródek, beczas
Grochowskiej — sprzeda wła*- 
iciel (św. Mikełaja 20 I p.).

23258

TAPCMM 

POLEM

S RŁNl̂ o  w r s K i
^ S o m . T o L  295-91 

496
■Abs*

fedno ogfoszeale nie maże przekraczać 
$0 słów. Ogłoszenia reklamew* wśród 
drebayeh kosztują aa 1 n u .  1 łam. 30 rg. 
Ogłoszeniu drobne przyjm je  K antą 

od  godz. 9—19 boz przorwy.

DO WYNAJĘCIA 
2 pekeie, kuebnia, Ł em fort, 
Lwów. Sieroew a 2 . - ^ * 2 2 1 8 *

WAŁOWA 23
5-pekejewe m ieszkanie 1 p ię tro  
słoneczne zrem entew ane tanie
wynajmę. 22200

4 POKOJE, 
kuchnia pełny k mfert bardzo 
ładne, słeneezne. Lwów, Tarnow­
skiego 94 telefon 294-46. 22213

JEDEN
eekej knebaia de wynajęcia 
Lwów, D ekerte 14 telefon 
>94-46. 22214

5-POKOJOWE 
pełnekem fertew e obok. 
<eścieszki do wynajęcia. Czynai 
■̂ lO zł. Dozorca wskaże l  wów, 
Badenieb 7 od 13*30—15*30.

22216

FORTEPIAN. 
'Yirtha sprzedam  Lwów, 
tyńska 7 m. ? rd  3 —^

Najlepsze 
najtańsze

Teo-
>1303

ŜZAC w
1 0  W „KURIERZE"

tańsze

' " l i  rf#a r f
poleca

najsta.oza firm a katolicka 
L* T. SKRZYPEK 

Lwów, Halicko 4* te ł, 244*70

K A TA STR O F A LN E  P O W Ó D Z jE  W  J APONJI. —  M ieszkańcy miasta Kioto 
ratują sw ój dobytek brodząc przez uli ce, zalane wodą .

Naprawę zegarków
pod kierownictwem 
szwajcarskiej siły 
fachcwpi nskuto^^nia

TATRA
ł-cylindrowa, 4-es*bowa Hjsu- 
*yńa w b. debrymi stanie *ić 
snrzedańia. Lwów, kteckisr*
77 i. . W * ;

DWUPOKOJOWE 
mieszkania, pałnokom fertow e
ed zł. 93—105 i m ieszkanie 3. 
pokojowe za 130 zł, natycb 
m iast de wynajęcia Własna 
Strzecha Nad Jarem . 1 Dozorca 
wakaze.' 2218/

W te j rubryce samfeszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we przy 3 razach » 10 słów 

razy BEZPŁATNIE Dalszr 
wyrazy po 5 gr

MAŁECKIEGO 10 
dwa pokoje kuchnia przedpo­
kój e d  1 sierpnia de wynajęcia.

22140

8 POKOJE
i knebnia . kem fertew e w Ceaie 
zł. 100 przy ni. Łazarza 8 da 
wynajęcia (baz pedatka lokato r­
skiego) wiadomość n dozorcy.

2324?

NATYCHMIAST
de wynajęcia 3 pekeja, ny is 
kaehnia I p. centrum^ miasta 
W iadomość Agencie Lwów, Aka- 
-/enri*cVa 24 t*ł. 297.S5. 22147

TRZYPOKOJOWE 
eleganckie pemiaozkan»e wełna 
Lwów, Newy Swlai 18 I p ię tro

?374t
4 POKOJOWE 

mieszkanie komfort* . » de 
wvnajęcia Lwów, Raja 5 (boczna 
P iekarskiej). 23243

5 POKOI 
kaehnia kom fort de wynajęcia
Lwów, PI. H alicki 3. . 23256

~ POKÓJ 
knabnia. front, półkem fert,

Lwów. S ttehisw iezn osiem, (ke- 
aiee Grochowskiej) de w ynaję­
cie. 23257

POKÓJ
jy ia , knebnia de wynaięelc 
Lwów,_Gródacka 51. 23254

ZOFJI 42 
,-gia p iętro  słoneczne, 3-poko 

jewe pałnekem fortew e pomiesz 
kanie de wynajęcia, telefon
217-96. 22207

2 -POKOJOWE 
półkem fertew e tani*  do wya*' 
jęcia Lwów, Janowska 31,

22217

2—3-POKOJOWE 
mieszkanie kom fort 1 p iętru  
śródm ieście pearuknię. 5zez«gó- 
fewe oferty  HPewny* Adminśstr.

22221

~  29 LISTOPADA 45 
4 duże p skeje  pełny kom fort 
re i. 209-13 Listopada 19 ed 
17—18. 23224

8 POKOJE 
kuehnia z n>/ą » btez LwóW, 
iCeehanewskieye 48. 23225

6 i 4
pokoje kom fort de  wynajęci*
Lwów, Rem anow ieia 11. 23231

J X f k o i e .

BEZPŁATNIE na-nieazezare; w 
tej rubryce ogłoszenia o wolnych 
ookojach. i poszukującym * koi 
ąrzy 3 raząeh 2 razy de 10 słów 

dalaze wyrazy pe 5 groszy.

UJEJSKIEGO 6 
5-pokejewe I p. Walko pujcój. 
kła żbewy rządowcom, 23231:
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

Turniej tenisow y w  Kamieniu Dobosza
T egoroczny  turniej tenisowy o mi­

s trzos tw o Kamienia Dobosza, rozegrany 
na orcie pensjonatu „Lwowianka", 
przypom niał najlepsze tradycje uzdrowi­
skowych turniejów Małopolski. Dzięki o- 
fiarncj pracy i sprężystej organizacji kie 
rowniotwa, spoczywającego w  rękach 
Prezesa Sekcji Tenisowej L. K. S. „Po­
goń", impreza udała się pod każdym 
względem.

Do zawodów stanęła cała elita gra­
czy Lwowa i Ziemi Czerwieńskiej z  
Hebdą na czele, który —* chociaż nie 
wziął udziału w  konkurencji singlowej 

niemniej nadał atrakcyjności ogólnej 
hnprezie. Oprócz tenisistów lwowskich, 
stawili się licznie gracze Stanisławowa, 
Kołomyji, Drohobycza, oraz mistrzyni 
Pomorza Fryszczynowa, wybijająca się 
w tym sezonie na czoło tenjsistek pol­
skich. I |

Turniej obfitował w wiele emocjonu­
jących momentów i stał się —• {jeśli cho­
dzi o konkurencję panów —* wielkim 
triumfem  ̂Lwowskiego Klubu Teniso­
wego, który obsadził swymi graczami 
wszystkie półfinały. Doskonale dyspo­
nowany dr. Stahl wyeliminował nadzieję 
Lwowskiej Pogoni Kurmąna, a  Kołcz II.

— iW. Jabłońskiego, by w półfinale ulec 
bratu. Jabłoński z L. K. T., czując się 
świetnie na twardym, szybkim korde 
zdołał w ćwierćfinale pokonać Pohory- 
1-esa a później Stahla. Pięciosetowy finał 
pomiędzy Kołczem I. a T. Jabłońskim był 
pokazem pięknej, ambitnej walki i przy­
niósł zwycięstwo bardziej zrównoważo­
nemu i regularniejszemu Kołczowi.

Do finału gry podwójnej panów za­
kwalifikowali się również gracze L. K. T. 
Para Hebda — „Sambuko", bijąc ruchli­
wych Menkesa i Tennenbauma z K. T. 
1924, oraz Stahl — Kołcz II., zwyciężając 
Jabłońskiego i Kurmana z Pogoni. Finał, 
stojący z początku pod znakiem wielkiej 
przewagi bardziej wyrównanej pary, stał 
się wkońcu prawdziwym triumfem Heb­
dy, który pokazał publiczności grę nie­
zwykle inteligentną i błyskotliwą.

Do singla pań zgłosiło się dwanaście 
zawodniczek. Sensacją była tu przegra­
na — typowanej na finalistkę — Orze­
chowskiej, z Turteltaubówną. Szybki 
drive tej ostatniej, podobnie jak u Ja­
błońskiego, znalazł na twardym korcie 
niezwykle wdzięczne pole. Ołsechowska, 
pomimo wygrania drugiego seta „na su­
cho", nie potrafiła sobie wywalczyć zwy

cięstwa. Ogromnie podobała się mło­
dziutka Hurekówna ze Stanisławowa, ro­
kująca na przyszłość jak najlepsze na­
dzieje. Nie napotkaw szy. u Turteltaubów 
ny na większy opór — finał wygrała ła­
two Fryszczynowa.

Gra mieszana stała pod znakiem przy 
gniatającej przewagi Hebdy z Fryszczy- 
nową, którzy bez wysiłku zdobyli finał.

Na zakończenie turnieju odbyła się 
gra pokazowa Hebdy przeciw Kołczowi 
II., który zdołał dzięki dużej ambicji i 
ruchliwości wywalczyć sobie kilka ge­
mów. ;

Zwycięzcom wręczono wieczorem u- 
roczyście piękne nagrody, ofiarowane 
przez miejscowe pensjonaty, poczem na­
stąpiła zabawa taneczna, z której dochód 
przeznaczono na budowę kaplicy w Ka­
mieniu Dobosza.

Tegorocz ny^f urnie j, .urządzony umie­
jętnie w tej uroczej^dolifue Prutu, spotkał 
się •z wielkiem zainteresowaniem publicz 
ności, dał graczom duże zadowolenia 
oraz udowodnił, że urządzanie atrakcyj­
nych imprez sportowych w naszych u- 
zdrowiskach nie jest ryzykiem.

Drugi dzień narodowych Zawodów Strzeleckich
10 narodowych za- 
wyniki były nastę-

,W drugim dniu 
wodów strzeleckich 
pujące:

W konkurencji z karab. wojsk', w  po­
stawie leżącej, klęczącej i stojącej na 400 
punktów możliwych pierwszy por. Witko 
wiak (KOP) 277 punktów.

W konkurencji z karab. wojsk’, na 200 
pkt. możl. 1 ) kpt. Wieliczko (KOP) 164 
pkt.

W strzelaniu do sylwetek* na 300 m. 
z karab. wojsk. 1) kpt. Pilch (KOP) 105 
punktów.

Karab. z boczn. zapł. na 50 m. na

1200 pkt. możl.: 1) sierż. Kisielewicz
(Centr. wyszk. piech.) 1064.

Karab. z boczn. zapł. kraj. na 400 pkt. 
możl.: 1) p. Riedel (Orkan) 377, 2) Ru- 
tecki (Legja) 371.

Strzel, z broni myśliw. do zająca: 1) 
Tobola (PZS. łow.), 23 pkt. Na 30 możl.

W  strzelaniu z broni myśliwskiej do 
dzika: 1) Regulki (Pol. Tow. myśhwskie 
88 pkt. na 150 możl.

W  strzelaniu do rzutków (M. śr. 1.) 
Kiszkurno uzyskał 96 pkt. na 100 możl. 
Wyniki te nie są ostateczne.

CDyniki biegu kolarsKiego „Dokoła Hucuiszczyzny'
B:eg kolarski dokoła Hucuiszczyzny 

(o którego rozpoczęciu donosiliśmy 
przed kilku dniami) na przestrzeni 274 
kilometrów ukończyło 18 zawodników.

Zawodnik Eger (Górka — Stanisławów)' 
uległ w  drodze do Tatarów  wypadkowi i 
złamał obojczyk.

Pierwsze miejsce zajął Zygmunt Da­

niel (Strzelec — Górka — Stanisławów) 
w czasie 9 godzin 21 min. 21,7 sekund, 
przebywając średnio 32 kilometry na go­
dzinę. Drugie miejsce zajął jego brat 
Leon w czasie o pięć dziesiątych sekund 
gorszym. Dalsze miejsca zajęli: Berezow 
ski, 9 godz. 57 min. 50 sek., Korzeniowski 
(Z. R. Kołomyja) 10 godz. 32 min. Chrza 
nowski — 10,41, Czerkas (Sokół — Śnia- 
tyn) — pierwszy z kategorji turystycznej 
11 godz. 7 min. 9 sek., Hrycak (Z. R. Ko­
łomyja) 1 1  godz. 18 min.

Pierwszą nagrodę otrzymał Z. Daniel 
— w formie roweru, drugą L. Daniel — 
zegarek, trzecią Berezowski — srebrną 
papierośnicę. Dalsi zawodnicy otrzymali 
dyplomy.

LEKKA ATLETYKA
HelJasz nie pojechał do Sztokholmu.
Do Sztokholmu wyjechał tylko Ku­

charski, natonrast Heljasz zrezygnował 
ze startu, podobno z powodu zbyt niskich 
dyjet wyznaczonych przez PZLA. Ku­

charski miał otrzymać tylko 20 *ł
szty utrzymania w  drodze. .

Kusociński objął k £ ri° ^ afsz*'Janusz
sekcji lekkoatletycznej 
vr:anki.

Mistrzyni Polski w skoku wda! ptiid*

nówna (AZS Poznań) przenosi j^nie 
dja do W arszawy i praW®°P°u

st*-'

wstąpi do Warszawianki. jjil'
Dziesięciobój l e k k o a t l e t y - e w
molnr/Y Da1o1/3 »/MTAm*n n V ^

eśniastrzostwo Polski rozegrany z°Sl/"w  r** 
Poznaniu w dniach 7 i 8 wrze!Sni 
mach meczu Poznań — Wrocław

TENIS
Znana tenisistka krakowska j

Dubien&ka zdobyła na 'urnłf/ 
wym o mistrz Górnej Austrji , pjfi, 
trzecie miejsce w grze pojedyfl'c jjif'
a w grze mieszanej wspólnie z 
schem drugie miejsce. g.« po*

Mistrzostwa Łotwy. W finale 
jedynczej panów o tytuł fliistf*"- zech0< 
zwycięstwo odniósł PachowskI \ 
Słowacja), który pokonał P°P*8 
6:4, 6:2, 6:2. W grze podwójne I* f). 
para Pachowsky — Polis 
nale z parą polską Popławski 
ski 6:?, 6:4, 6:2. W ro z g ry w k a ^  
har pierwsze miejsce zajął tW "  
chowsky, bijąc w finale Maj1s 
6:4, 6:1, 6:4. W grze mieszanej P* 
pławskl — VredehoIm pokonała 
Zerberg — Berzins 6:4, 6:2.

PIŁKA NOŻNA 
Rapid (Austrja) grać będzie ^ puŁa i 

szawie w dn. 31 lipca i l v sieK 
dwiema reprezentacjami Polski. _ ^  

Ujpesti mistrz Węgier rozegra ^ 
pnia mecz z Legją w Warszawie
sie rpn ia z Wisłą w  K rakow ie.

Drużyna hiszpańska L e v a t n e *  

rza przyjechać do Polski » ruC^ • 
spotkanie z Garbarnią, Pogonił*
Legją i W artą.

O wejście do ligi. Skoda —
tant W arszawy w rozgrywkach o . 
do Ligi rozegra w niedzielę P /gy£r 
mecz z mistrzem Pomorza ?  
goszcz). Tego samego dnia Legi8* 
Poznania, w swem rodzinnej*^  +  
walczyć będzie z Union • TO** 
Łodzi. Mistrz Polesia zrezygnowa 
ki z śmigłym, mistrzem Wilna.

KOLARSTWO.
XVI. Etap Tour de France z *  c #

do Pau (194 km. wygrał Morejlb g 
sie 7:12:22. W klasyfikacji 
Romain Maes, w czasie 105:54:4*-

SŁONECZNE 
pokoje umeblowane zaraz de 
wynajęcia Lwów, L istopada 54o

23751
POKOJU 

ameblowsnogo poszakajo urzę­
dnik. Listy A dm iaistraeja pod 
.D rieU łea  VI*. 23248

POKÓJ
frontowy spokojny, jasny, u trzy­
manie — bez. Lwów, Z baraska
VI  -  ^ 2̂53

UMEBLOWANI 
frontowi niekrępający zaraz Ipb 
1 sierpj*!a wolny Lwów, L isto­
pad* 41/1. 2325’

POKOJ
•rradookój umywalnia do wy 
aaięeia Lwów, Pi, Akademicki

3- 23255

KOMFORTOWI
tokoj dla jednej, l«b dwa iatoli- 
gentnych pań Lwów. Szeptyckich 
41 I p. m. 4.  22084

POKOJ
froatowy, przedpokój, sn y w al­
ni* aa b iaro  lab kawalerski de 
wynajęcia Lwów, pl. A kade­
micki 3 I p. 2218?

POSZUKUJE 
•d  1. 0. pomieszczenia dla acz- 
nla III kl. gimn. nowego typu — 
erzy inteligentnej polskiej ro­
dzinie, w pobliża gimnazjom IV 
Techniki. Łaskawe zgłoszenia 

z podaniem waroaków do K ar­
iera oed „Sędzia". 23?3C

Ogłoszenia w te j  rubryce za 
mleszczamy po 80 s r . Jo 15 
słów cm dalsze wyrazy po 3. gt** 
szy. * :|

KRAWCZYNIB 
I blelifniarkl poleca Katolickie 
Stowarzyszeniq Krawczyfl inr 
teł. 87-38 po cenach zniżonych 
£w. Józefa, Lwów, Sokoła 1. p. D 

111251

SLUSARZ 
maszyaoMry z praktyką elektro- 
m onterską poszakajo zająci* 
w folwarka. O ferty  —  poste 
rostaato pod BŚlusarz" — Tar- 
aopol. 23245

I b o b i e - p o s a d ą

W rubryce te j samleazczairy 
ogłoazeaia do 15 alów przy 3 
razaek 2 razy BEZPŁATNIE 

dalsze wyrazy po 5 groszy.
POSZUKIWANA 

kiorowatozka do b ia ra  haadlo- 
wego. Zgłeszemia' Agemcja Aka

. MIŁa  
zacną, starszą, niebiedną panią, 
radby poznać Web samych zalet 
starszy pan. Cal m atr. adres 
poste restan te  „Lwowianin".

2323?
KAWALER 

a t 55 poszakajo panny lnb 
wdowy cel m atr. posag niewy- 
magany. Zgłoszenia łaź. Halporn 
Lwów. F redry  4. U

W te j rabryc* zamieszczamy
wszelkie ogłoszenia mieszkanio­
wo 'p rzy  3 razach do 10 słów 
?; razy BEZPŁATNIE. Dalsze 

wyrazy po 5 gr.

8 POKOJE 
*a b iaro Lwów, Tereay 4 parter 
fcaraz.   22210

W CENTRUM 
miasta połowa sklepu do wyna­
jęcia aa  biaro, zastępstw o flri 
obcych, kelek tarą , skład kili­
mów i t. p, Zgłoszenia Adasia. 
K arjera *roraznm ienie*. 21933

KURS
klasy I gimnazjalnej dla uczniów 
którzy nie zdali egzaminu 
wstępnego, otw arty będzie 
w Zakładzie nankewym Ina. H 
Jerdana Lwów, św. M ikołaja 16 
___________  _ll*>

10 ZŁ. M1ES.
uezę pisania aa maszynach, s te ­
nografii, kaligrafji, angielskiego 
niem ieckiego. Tanio przepisaję. 
powielam, wypożyczam maszy­
ny do pisania. Przez K araterjum  
kone. karsa M ichalskiej Lwów, 
F red ry  7. * 1057

LRTNISKO-DWÓR
SO KO LE nad Sanom p. Łobe- 
zow k/U strzyk Dolnych przyj­
muje lotników w sierpniu i we 
września Ceny niskie. 1080

KUCHNIA
dla inteligencji została otw arta 
pod zarządom SS. Miłośei Bo- 
ie i przy nK Zbaraskiej Dla 

W ielebnego Duchowieństwa 
osobny pokój. Ceny nmisrko* 
wane. 22215

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia dó 10 słów po 80 gro* 
szy — dalsze wyrazy po 5 gr. 

kupieckie po 10 gr.

N a  w y c ie c z k i wędliny,
sery i wszelki prew iaat. Związ- 
kem Tarystycznym, L. M. K., 
harcerzem rab a t — p o I o •  a
WIRGA, Lwów, Sienkiewicza 3 
za H. G eorpe‘a. 693

KOSTJUMY 
kąpielowe na miarę wykonuje 
Wytwórnia trykotaży Lwów, 
Sykstuska 8.  781

URZĄDZENIA 
oświetlenia elektrycznego, dzwon 
sów, telefonów, gromochrony, 
wykonuje tanio i solidnie „Elek­
tra", Lwóv., Pasaż Mlkolascb 
tcL 10-85. 1144

d z ie c i ,

i*®*
 .................................
kłopoty, odkąd p 
srebrzone „Galwanop ^  ^
Kopernika 14, nap***1*  &
„Kopernik".

n ib ra ły  —  .,------ , e
buziaki pu lchniu tk ie,  ̂
skończone m am usiu ” _J

ONDULACJA
elektryczna od 10 .
lacja parowa od 7 Wy 
cjaliata STANISŁA* 
Lwów, ul. BATOR®0 0  
euro 50 gr.
JAK OGŁASZAĆ 

TO W

22203

ś .  p .

P o m o c  l e K a r s I i ^ .
ZAKŁAD TECHNICZNO-DENTYSTYCZN*,

Dra ST0BIECK
p ro w a d z i D ro w a  STO BIECK A,

Ordynator Państwowego Szpitala Powszecb® ® ^^|

dem icka 24/1 p. 22219

POSADĘ 
stałą otrzym a Pan (!) w dażem 
przedsiębiorstw ie handl. debrze 
płatną wraz a udziałom w *yz- 
kaeb za wkład 2—4.000 zł. aa 
1 rok. O ferty  K urier pod „Wsoół- 

»ca“. 23226

k a s j e r k a
de poważnego przedsiębiorstwa 
poszukiwana. O ferty  K urjer 
Lwów, Zimorowieza 10 p e J
.Kaucja 2.000". 2.2J.11

WDOWA 
intelig., n iebiedna, miłe] f  
wlerzchewaeści, niezależna lat 
32 pozna Papa na stanowisku 
rządowem. Cci matr. N ieanoni- 
mowo listy K urjer Zimerewiczs 
10 ppd „W spólne zgedne życie 

23233

% z d ’io u H s k a
Po 5 groszy za sfowo Ilczym; 

tej rubryce do 20 wyrazów. — 
Dalsze no 10 groszy.

W 0 R 0 C H T A
pierwszorzędny pensjonat

L I L J A N A "
pełny komfort. 73’ 34

99

BRZUCHOW1CE
wśród łasa, pokojo z całem atrzy- 
maniom, eony niakio, wiadomość 
Lwów, Zyblikiewicza 27 lew v
yane1c od 11—13- ?3?,V

DWÓR KOMARNiKI
noczta Borynia, Karpaty, okolica 
Sianek nad rzeką Stryj — przyj 
muie letników, Żądać prospek
tow. 22-0

NAPRAWY* 
zegarów, zegarków 1 blłuterji 
wykonuję solidnie. Kupuję złoto 
i arebro ALBIN MUTKA Lwów, 
plac Bernardyński 8, zabudowa­
nia OO. Bernardynów. 672:

KSIĘGI HANDLOWE 
różnych systemów, skoroszyt; 
przybory kancelaryjne, poleca 
Antoni Jamiński. Lwów, Szaj­
nochy 2 teł 7*.74 417

MYŚLIWI 
źow eść sczaoo, nowy nabi. 
GriP*. Pocisk zł. 20 sto. J 

Bieńkowski Lwów, A kademicka 
i tal. 219-87. 2212'

SZUKAM 
rasowego doga d« pokrycia 
Lwów, Potockiego 27 m. 4.

23241

v i u y  u b i u i  »  -  —   m

Dr. Dobrzan*0 0
DOCENT CH1RURGJ1 U. J. K.

L w ó w , R o m a n o w i c s a
Ordynuje od 4—5. 22160

K O N C E R T
S Y M F O N I C Z N Y

W ydaw ca: Mcc. U, Macleiko* Czcionkami DRUKARNI KRLSOWKi m z  o. o. i.w ń^ Mochnackif-co 4 8 .

A U D Y C J A  R A D  J O W A  
we eswartok dnia 25, VII. o aodz. 21,00

O d p o w . rea. Stanisław


